
F .  E R R O L L :

Nie spodziewałem się zastać Szczecina 
tak pięknym i tak gospodarnym
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K onkurs  rozstrzygnięty i

Kto otrzymał nagrody
za  prace

N A  PROŚBĘ naszej re ­
d a k c ji Pan F re d e r ic k  E r- 
r o l l  b y l u p rze jm y  z łożyć 
a u to g ra f na  sw ym  zd ję­
c iu  ze Szczecina, doda jąc 
serdeczne po zd ro w ie n ia  

W szystk iego N ajlepsze­
go” . Z d ję c ie  przedsta­
w ia  m in is tra  hand lu  
W ie lk ie j B r y ta n i i  pod­
czas ro zm o w y  z inż . Eu­
geniuszem  S k rzym o w - 
s k im , d y re k to re m  tech­
n ic z n y m  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j.

Macmillan
odpowiada
na depeszą
Chruszczowa

LO N D Y N  P A P . P rem ie r 
M a c m illa n  p rzekaza ł odpo­
w iedź na n ie da w ną depeszę 
p re m ie ra  Chruszczow a, w 
k tó re j szef rząd u  rad z ie ck ie  
go w y ra ż a ł m . in . zadow o­
len ie , że w spó łpraca ZSRR 
i  W . B r y ta n i i  p rzyczyn iła  
się do p o ko jo w eg o  u re g u lo ­
w a n ia  s y tu a c ji w  Laosie i  
u tw o rze n ia  ta m  rząd u  k o a li­
cy jne go .

»,Zgadzam  się — pisze 
M a cm illa n  — że p o w in n o  to  
s ta no w ić  dobrą  zapow iedź 
d la  przysz łośc i Laosu i  być  
poczytane za zasługę w szyst 
k im  rządom , k tó re  dz ia ła ły  
w  k ie ru n k u  s tw orze n ia  a t­
m os fe ry , w  k tó re j La otań - 
ezycy b y l i  w  s tanie ro zw ią ­
zać rozb ieżnośc i dzie lące 
ic h  od  ta k  d łu g ie go  czasu.

P o dzie lam  też pa ńską na­
d z ie ję , że będzie m ożna ta k ­
że rozw iązać na  drodze po ­
k o jo w y c h  ro ko w a ń  inn e 
m ię dzyn a ro do w e  p ro b lem y 
tra p ią ce  nas obecn ie” .

PRZEBYWAJĄCA 
WCZORAJ w Szcze­
cinie delegacja an­
gielska na czele któ 
rej stał President of 
the Board of Trade, 
Pan Frederick Er- 
roll, zwiedziła Stocz 
nię Remontową, Sto 
cznię Szczecińską, 
była podejmowana 
przez m inistra Stani 
sława Darskiego 
obiadem na moto­
rowcu PLO „Kocha­
nowski” , a następ­
nie zwiedziła port I 
miasto.

LITERACKIE 
PUBLICYSTYCZNE

zwiqzane tematycznie
morzem 

i Pomorzem Zachodnim?
W  TYCH DNIACH rozstrzygnięto konkurs 

na prace literackie, muzyczne i  publicystyczne, 
związane tematycznie z morzem i Pomorzem 
Zachodnim, ogłoszony w sierpniu ub. r. przez 
Prez. WRN, TRZZ i szczeciński oddział Zwiąż 
ku Literatów Polskich.

JU R Y  w  s k ła d z ie : J . G . k o w a c k i 1 W o jc ie ch  M yś lę  
K a m iń s k i, ja k o  p rze w o d n i-  n ic k i — po prze an a lizow a- 
czący o raz c z ło n ko w ie  —  n iu  nade s łan ych  na ko n - 
Józe f B u rse w icz , B ogd an  k u rs  110 p ra c  49 a u to ró w , 

M . J a n k o w s k i, R ysza rd  L is  p rz y z n a ło  n a s tę pu ją ce  na -

MUZYCZNE
*  Z A  M U Z Y K Ę  DO 

T E K S T Ó W  P IO S E N E K : F i­
l ip o w i N o w a k o w i z W ro c ła  
w ia  za u tw ó r  m uzyczn y  
p t. „W e s o ły  ć w ie k ”  n  na ­
g ro dę  — 2 000 z ł o raz Ja n o w i 
Ja n ik o w s k ie m u  ze Szcze­
c in a  za u tw o ry  p t. „ P o ­
d a ru n k i”  i  „ M a rg itk a  1 Ju  
lis z k a ”  w y ró ż n ie n ia  po  500

*  Z A  W S P O M N IE N IA : 
M a rc ie  M ę d rze ck ie j z W ar 
szaw y I  n a g ro da  — 2 000 z ł za 
pracę p t. „P a m ię tn ik  p ie ­
lę g n ia rk i”  i W o jc ie ch o w i 
B a je ro w lc z o w i z Reska i i  
nagrodę za p ra cę  p t .  „O s t 
seewoehe” .

PANU F. Errollowi 
towarzyszyli m.inn. am­
basador Wielkiej Bryta 
n ii w  Polsce sir Georg 
Lisie Clutton oraz kon­
sul angielski W. Par- 
kyns z małżonką.

ZE  STRONY P O LS K IE J 
d o s to jn ym  gościom  w  cza­
sie ic h  p o b y tu  w  Szczecinie 
to w a rzyszy ł m in is te r  S tan i­
s ław  D a rs k i, w ice m in is te r  
F ranc isze k  M o d rze w sk i z 
m a łżon ką , w ic e m in is te r  A n 
to n i C zechow icz, przedsta­
w ic ie le  w ła d z  z p rze w o dn i­
czącym i P re zyd ió w  W R N  i  
M R N  — M a ria n e m  Le m p ic - 
k im  i  H e n ry k ie m  Ż u k o w ­
sk im  o raz d y re k to ra m i m o r 
sk ich  prze ds ięb io rs tw  1 stocz 
n i :  Janem  K w ia tk o w s k im , 
L u d w ik ie m  S tas iak iem , E u ­
geniuszem  S k rzym o w sk im , 
W ilh e lm e m  P u s te ln ik ie m , 
K a z im ie rze m  K o s trzew ą  i 
W ito ld e m  M a łeck im .

(Dokończenie na str. 2)

w imieniu grodu „G ryfa“  witam

o potrzeby turystów pytam...

Proponujemy
ustanowienie
w  sezonie  letnim

„AMBASADORA
MIASTA“

na Dm or cu Głómnym
ROZPOCZĄŁ SIĘ sezon turystyczny. 

Widać to m. in. po grupach snujących się 
po mieście i wystających pod barami 
mlecznymi 1 restauracjami. Czekają na 
posiłek. Im dłużej czekają, tym bardziej 
krytykują. Kogo? Oczywiście gastrono­
mię, która w tym wypadku cierp! nie za 
swoje grzechy. ,

(Dokończenie na str. 2)

D E LE G A C JA  A N G IE L ­
S K A  podczas zw iedzan ia 
stoczni,

Restauracja, jeżeli ma RYSTA” , „GROMADA” , 
obsłużyć kilkadziesiąt czy w  wypadku mło- 
osób więcej, niż to prze dzieży — KURATO- 
ciętnie bywa, musi się 
do tego przygotować.
Przede wszystkim 
kupić odpowiednią ilość 
produktów. Uznano to 
kiedyś i uzgodniono, że 
każda organizacja opie­
kująca się przyjeżdża­
jącymi do Szczecina wy 
cieczkami, a więc 
PTTK, „ORBIS”  „TU -

g ro d y  i  w y ró ż n ie n ia :

*  Z A  U T W O R Y  PO ETYC  
K IE : E d w a rd o w i B a lce rza - 
n o w i za w ie rsz  p t. „ D r u -  
h y  bosm ana’: 1 A n d rz e jo w i 
D z ie rża n o w sk ie m u  ze Szcze 
c ina  za w ie rsz  p t. „ P r z y ­
b yszo w i z m o rza ”  — d w ie  
rów no rzęd ne  I  n a g ro d y  po 
2 000 z ł;  E d w a rd o w i B a lce- 
rz a n o w i za w ie rs z  p t. 
„T rw a n ie  żeg lug i”  i  Bogus 
ła w ie  L a ta w ie c  ze Szczeci­
na za prozę p o e tycką  o raz 
Jó ze fo w i R a ta jc z a k o w i z 
P o zna n ia  za w ie rsz  p t. 
„M o rz e ”  — w y ró ż n ie n ia  po 
800 zł,

*  Z A  H U M O R E S K I 1 MO
N O L O G I: J .K . S zm id to w i 
ze Szczecina za hu m oreskę 
p t. „T a je m n ic z e  z n ik n ię c ie  
k u k u łk i: :  I  na g ro dę  — l  500 
z ł, Jerze m u R u tko w sk ie m u  
z K ie lc  za „H u m o re s k ę  śle 
dz lo w ą”  o raz W ła d ys ła w o ­
w i  W o jc ie ch o w sk ie m u  ze 
Szczecina za hum oreskę 
„ W  M ię d zyzd ro ja ch ”  1 za 
m on o log  „ Z y c ie  to  żeg lu­
g a " —> w y ró ż n ie n ia  po  500 
z ł,

*  Z A  PR A C E  PU BLTC YS 
T Y C Z N E : Tadeuszow i K a ­
ja n o w i z Z ie lo n e j G ó ry  za 
pracę p t. „Z g o d a  szere- 
gow ca K a m in s k ie g o ’: 1 Sta­
n is ła w o w i Teledze ze Szcze 
c ln a  za a r ty k u ł p t . „Z a ­
sadnicze sp ra w y  m aryn is - 
t y k i "  — w y ró ż n ie n ia  pc 
1 000 Zł.

*  Z A  T E K S T Y  PIO SE­
N E K : M agdz ie  S tru m ia n  z 
P oznan ia  n  na g ro dę  — 1000 
z ł za te k s t p t . „W e so ły  
ć w ie k ”  j  w y ró ż n ie n ie  500 
z ł za te k s t p t . „ J im  
0 ’H a y 'f o raz Januszow i 
K o n d ra to w ic z o w i z W arsza 
w y  w y ró ż n ie n ie  500 z ł za 
te ks t p t .  „ J o h n  — p ir a t ” .

Pierwsza
udana
ucieczka
z Alcatraz?

N O W Y JO R K . Z  am e ry ­
kań sk ieg o  w ięz ien ia  na  ska­
lis te j w y s p ie  A lca tra z , w  Za 
toce San F ranc isco , uc ie k ło  
w e  w to re k  trze ch  przestęp­
ców  skaza nych na k a ry  d łu ­
go le tn iego po zba w ien ia  w o l 
nośc i. Jest to  je d n o  z n a j­
le p ie j s trzeżonych w ięz ień  
w  S ta ra c h  Z jed no czon ych , 
a od leg łość w y s p y  od ląd u , 
wynosząca 13 k ilo m e tró w , 
s ta n o w iła  do tychczas n a j­
skuteczn ie jszą  przeszkodę 
w e  w s z ys tk ich  p ró b a ch  u -  
cieczek. Z  u w a g i na  to ; że 
w ię źn io w ie  n ie  m ie li in n e j 
d ro g i uc ie czk i, p o lic ja , k tó ­
ra  p ro w a d z i energ iczne po 
szu k lw a n ia , spodz iew a się 
racze j odna leźć z w ło k i to ­
p ie lców , n iż  ż y w y c h  uc ie ­
k in ie ró w . W ą tp liw e  Jest bo­
w ie m , czy p rz y  ba rdzo  n i­
s k ie j te m p e ra tu rze  w o d y , 
w ynoszące j 12 s to p n i C els ju 
sza, u d a ło  im  się p rz e p ły ­
nąć w p ła w  ta k  znaczną od­
leg łość.

Nowy
spisek
na życ ie
de Gaulle’a

PARYŻ PAP. AFP pd 
wołując się na autoryta 
tywne źródła podaje, że 
w rejonie Nancy aresz­
towano sześć osób, któ­
re otrzymały rozkaz za­
mordowania generała 
de Gaulle’a w  czasie je 
go obecnej podróży po 
prowincjach francu­
skich. Chodzi tu  o człon' 
ków oddziału komando­
sów O AS. Aresztowano 
także ponad 30 osób 
związanych z zama­
chowcami.

KENNEDY
porozumienia

w Laosie
WASZYNGTON PAP. 

Na konferencji praso­
wej w  czwartek wieczó 
rem pnezydent Kenne­
dy, mówiąc o porozu­
mieniu osiągniętym w  
Laosie, oświadczył, że 
jeśli neutralizacja tego 
kra ju zakończy się suk' 
cesem, będzie to  „zachę 
cagący krok naprzód” , 
który może doprowadzić 
do dyskusji na inne te­
maty. Jak pisze Agen­
cja Associated Press, z 
kontekstu wypowiedzi 
wynikało, że prezydent 
ma tu  na myśli Berlin 
zactiodni.

R Ó W N O C ZE ŚN IE  K enne­
d y  A U  do zrozu m ie n ia , *m 
m im a  u tw o rze n i«  rząd u  ko a  
lle y jn e g o , w o js k a  a m e ryka ń  
sk le  pozostaną w  A z j i  po ­
łu d n io w o -w sch o d n ie j.

Hł

Rekord 
świata 
Mlcliela fazy

P A itY Ż  PAP. Fran­
cuz Michel Jazy ustano 
w ił .rekord świata w; 
biegu na 2 tys. metrów 
uzyskując rewelacyjny; 
czas 5 min. 1,6 sek.

f i
Poprzedni rekord w  

tej konkurencji należał 
do Węgra Rozsavoełgyi. 
(5 min. 2,2 sek.).

W Beskidzie Zachodnim

Gliniasta lawa
pochłonęła 13 domów
PRAGA PAP. W pier­

wszych dniach czerwca, 
jak podaje Agencja 
CTK, k ilka osiedli wiej 
skich w słowackiej czę 
ści Beskidu Zachodnie­
go w  pobliżu granicy 
czechosłowacko-polskiej, 
zagrożonych zostało zni 
szczeniem wskutek dłu­
gotrwałych, ulewnych 
deszczów, które spowo­
dowały na znacznym 
obszarze powstanie ru ­
chomych usuwisk. Ze 
zboczy górskich zaczęła 
spływać w dolinę gęsta 
gliniasta maź, przypomi 
nająca lawę.

Usuwisko spowodowa
tg otjj& istn ■ ukos*

we wsi Recznica w  re­
jonie Czadca i w pobli­
skich osiedlach. W cen­
trum usuwiska znalazło 
się osiedle Leskora: 13' 
domów wraz z zabudo-1 
Waniami gospodarskimi1 
zostało niemal całkowi-1 
cie pochłoniętych przez' 
gliniastą lawę. Usuwi ‘ 
sko nie spowodowało 
na szczęście ofiar w' 
ludziach.

ŻYW N O ŚĆ  I  LE K A R S TW A
dostarcza się do  od c ię tych  
re jo n ó w  za pom ocą h e lik o p ­
te ró w .

Energiczną a k c ję  ra to w ­
n iczą p o d ję ły  od dz ia ły  sa­
pe rów  i s tra ży  pożarne j, 
k tó re  u s iłu ją  po w strzym a ć  
posuwanie Hę »lftwy««

A  jeszcze do tego 
Mieć kogoś bliskiego 
I  kochać go, i  więcej nic..., > 
I  poczytnym być 
I  łubianym  być 
I  mieć znów 
15 LA T!
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XJ THANT OGŁASZA 
PLAN ROZWOJU 
KRAJÓW 
ZACOFANYCH 
GOSPODARCZO

4  N O W Y  JO R K  P A P . 14 
bm . o p u b lik o w a n o  ra p o r t  p  o. 
sek re ta rza  gene ra lne go  O N Z 
z a w ie ra ją c y  p ro p o z y c ją  rozr 
w o ju  k r a jó w  gospodarczo sła­
bo  ro z w in ię ty c h ., w  ram a ch  o- 
g łoszonego p rze z  Zgrom adze­
n ie  O gólne N Z  dzies ięc io le ­
c ia ”  ro z w o ju ,

P rzed s ta w io ne  przez Ü  Tha n  
ta  p ro p o zyc je , p rz e w id u ją c e  
znaczne u a k ty w n ie n ie  d o tych  
czasow ej d z ia ła ln o śc i w  ty m  
zakre s ie  O N Z  i  z w ią za n ych  z 
n ią  o rg a n iz a c ji pozarządo­
w y c h , rozp a trzon e  zostaną 
przez Radę Społeczno-G ospo­
da rczą, k tó ra  w  p rzysz łym  
m ie s iącu zb ie rze  się w  Gene­
w ie ; a  n a s tę pn ie  przez Z g ro ­
m adzen ie  O gó lne  n a  17 ses ji.

ZACHODNIO- 
NIEMIECKIE PRÓBY 
OPANOWANIA 
AUSTRIACKIEGO 

| RYNKU PRASOWEGO

♦  W IE D E Ń  P A P . Zarząd
Z w ią z k u  D z ie n n ik a rz y  A u ­
s tr ia c k ic h  4,C on co rd ia ” , je d ­
no czący w s z y s tk ic h  au s tr iac ­
k ic h  w yd a w c ó w  1 dz ie n n ika ­
rz y . p o w z ią ł u ch w a łą  p ro te ­
s tu ją cą  p rz e c iw k o  p ró bo m  
z m ie rza ją cym  d o  u m o ż liw ie ­
n ia  zach od n io n le m le ck ie  m u
k o n c e rn o w i p ra sow em u A x e ­
l s  S n rin g e ra  ,;D ie  W e lt”  za­
łoże n ia  w łasn eg o o rganu 
p rasow ego w  W ie d n iu .

W  u ch w a le  „C o n c o rd ia ”  
s tw ie rdza ; że w  te n  sposób 
cud zoz ie m cy  i  zag ran iczne 
k o n c e rn y  m o g ły b y  uzyskać 
w p ły w  na ksz ta łto w a n ie  sią 
o p in i i  p u b lic z n e j w  A u s tr ii,

WOKOŁ NOWEGO 
KRACHU 
NA GIEŁDZIE 
NOWOJORSKIEJ

4  NOWY JORK PAP. Trze-
Ol W c iągu k ilk u n a s tu  d n i 
W S tó ąs  n a  g ie łd z ie  n o w o jo r­
s k ie j w y ra ź n ie  w s ka zu je  na 
g łę b o k ie  i  skom p liko w a n e  
scho rzen ie  ca łe j go sp o d a rk i i  
U SA. S y tu a c ji na  W a il S tre e t i  
to w a rzyszy  szereg n ie p o ko ją -  T 
cych  syg n a łó w  a la rm o w y c h .#  
T a k  np. zad łużen ie  U S A  sięga 
obecn ie reko rd ow e go  poziom u 
oko ło  300 m ld  d o la ró w , ze 
ska rb ca  pa ństw o w eg o uc ie ka ­
ją  re ze rw y  z ło ta , spada po ­
z iom  p ro d u k c ji  w  podstaw o­
w y c h  ga łęziach p rze m ys łu  — 
w  prze m yś le  h u tn ic z y m , sa­
m och od ow ym  1 chem icznym .

O ŚW IADCZENIE___
RZĄDU CHIŃSKIEGO 
W SPRAWIE 
UTWORZENIA 
RZĄDU W LAOSIE

4  P E K IN  P A P . R ząd C h iń ­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j o- 
g ło s ł ośw iadczen ie  w  zw iąz­
k u  z  po ro zu m ie n ie m  trze ch  
ks iążą t la o ta ń sk ich  w  sp ra ­
w ie  u tw o rz e n ia  tym czaso w e­
go rządu je d n o śc i na ro d o w e j.

Rząd C hR L  p o dkre ś la , że 
p o rozu m ie n ie  w  sp ra w ie  u tw o  
rżen ia  tego rząd u  etanow i 
w ie lk ie  zw yc ięs tw o  n a ro d u  
lao tań sk ieg o  w  w a lce  o po­
k ó j n iezależność i  n e u tra l­
ność. O becn ie — s tw ie rd za  
rząd C hR L w  sw ym  ośw iad­
czen iu  — w szys tk ie  m iłu ją c e  
p o k ó j pa ń s tw a  i  n a ro d y  po­
w in n y  w zm ó c w y s i łk i  i  dopro  
w ad z ić  do  tego , b y  po ko jo w e  
u re g u lo w a n ie  p ro b le m u  lao - 

i bańskiego s ta ło  się poaząt- 
, k łe m  z łagodzen ia s y tu a c ji w

oa ie j A z j i  p o łud n io w o -w sch ód
! n ie j.

PAMIĘĆ — (
ZJAWISKO {
CHEMICZNE? <

4  K W A S  R Y B O N U K L E IN O  
W Y je s t w  org an izm a ch  t y -  < 
w y c h  n ie ja k o  m a trycą , na I 
k tó re j p o w ie la  6 ię  c ia ła  b ia ł-  , 
kow e . . ,

U czon y  a n g ie lsk i, p ro f.  H Y  
D E N , za u w a ży ł, że ze w szys t i 
k ic h  tk a n e k  o rg a n izm u  lu d z - - 
k ie g o  n a jw ię c e j kw a su  r y b o - , 
nu k le in ow eg o  zaw ie ra  mozg. 
I lo ść  tego kw asu  w  m ózgu 
w zra s ta  m ię dzy  3 a 40 ro k ie m  
ty c ia ,  u t rz y m u je  się bez 
zm ia n  m ię dzy  40 a 60 ro k ie m , 
zaś pó źn ie j m a le je . O dpow ia­
da to  ro z w o jo w i lu d z k ie j pa­
m ię c i u  lu d z i m ło d y c h  i  stop 
n io w e m u  j e j  z a n ik o w i na 
s ta rość.

P ro f .  H yd e n  sądz i, że t y m , , 
czym  w  sztucznym  m ózgu są < 
e le m e n ty  fe rry to w e , na k tó -  
r y c h  p rz y  po m ocy ich  nam ag 

' nesow ania zanotow ane są pew  <■ 
I ne  w ra żen ia , w  m ózgu lu d z - 4 

k im  są cząs tk i kw asu  r y b o - , 
f  n u k le in ow eg o , k tó ry c h  budo - 
I  w a  pod w p ły w e m  b o d ź c ó w < 
a  n e rw o w ych  m oże się od sle- < 
\  b ie  ró żn ić .

Pierw sza czę ść
GENEWSKICH OBRAD
rozbrojeniow ych
- zakończona

18 czerwca
amerykańska
eksplozja
jądrowa
w Kosmosie

WASZYNGTON-PAP. 
Ogłoszono tu, że 18 
czerwca USA dokonają 
eksplozji jądrowej na 
dużej wysokości w rejo 
nie Wyspy Johnstona 
na Pacyfiku.

Komunikat Komisji 
Energii Atomowej po­
daje, że wybuch nastą­
pi na wysokości „se te k  
kilometrów” . Jak wia­
domo pierwsza próba 
przeprowadzenia ekŝ  
plozji jądrowej na du­
żej wysokości, podjęta 
4 czerwca, nie udała się 
wskutek wady w rakie 
cie nośnej.

Ha giełdzie
nowojorskiej 
- nadal
spadek

NOWY JORK PAP. 
Ostra tendencja spadko 
wa utrzymała się na 
giełdzie nowojorskiej 
także przez czwartek. 
Wskaźnik Dow-Jonesa, 
obejmujący 30 spółek 
przemysłowych, obniżył 
się o 11,04 punkta - -  
do 583 punktów. Naj­
dotkliw iej ucierpiały 
wielkie spółki z kate­
gorii „pewniaków” .

GENEWA PAP. 56 posiedzenie plenarne 
Komitetu 18 państw w dniu 14 bm. zakoń­
czyło pierwszą część obrad konferencji# kto 
ra — jak stwierdza komunikat oficjalny 
— zbierze się ponownie 16 lipca br.

N A  S T A C JI k o le jo w e j Gu 
m ieńce przechodzący przez 
to ry  W ła dys ła w  T . dosta ł 
się pod ko ła  m an ew ru jące go 
pociągu, dozna jąc zm iażdże­
n ia  stopy.

28 -LE T N IA  D an ie la  S. ja ­
dąc u l. A rk o ń s k ą  m o to cyk ­
le m  — zde rzy ła  się z d ru ­
g im , ja d ą c y m  z n a p rze c iw ­
k a  m o to re m . Ze w s trząśn ie - 
n ie m  m ózgu i  z łam an iem  rę 
k i  D an ie lę  S. p rze w ie z io no 
do szp ita la .

P IJ A N Y  k ie ro w ca  samo­
chodu osobowego należące­
go do M P R B  w  Choszcznie 
— K a z im ie rz  C ho dko w sk i 
w p a d ł na  w óz  k o im y , k tó ­
ry m  je ch a ła  gro m a da dz ie ­
c i. C zw órka  m a łych  pasa­
żeró w  dozna ła, le k k ic h  na 
szczęście, ob rażeń cia ła . 
C ho dko w sk ie go  aresztow a-

W S K U T E K  ze rw an ia  l i n i i  
tra k c y jn e j na G łęb ok ie m , 
na s tą p iła  40 -m inutow a p rze r 
wa w  k u rs o w a n iu  tra m w a ­
jó w :  „1 ”  od u ł. F e lczaka do 
G łęb ok ie go i  „3 ”- od K o łłą ­
ta ja  do La sku .

*  *  *

W  M IE S Z K A N IU  n r  3 przy  
u l.  O jca  B e jz y m a  6 od  n ie ­
do pa łka  pap ie rosa zap a liła  
się pośc ie l. S tra ty  s ięgają 
k ilk u s e t z ło tych .

P IH M  ostrzega : po po łud ­
n iu  — m oż liw o ść  b u rz ! Tem  
p e ra tu ra  do 23 st. W ia try  
słabe, c h w ila m i u m ia rk o w a ­
ne z k ie ru n k ó w  p o łu d n io ­
w o-zachodn ich .

(ap)

PODCZAS POSIEDZĘ 
NI A, przemawiali przed 
stawiciele: Bułgarii, Sta 
nów Zjednoczonych, W. 
Brytanii, Zw. Radziec­
kiego, Kanady, Czecho­
słowacji, Birmy, Pol­
ski i Indii. Wystąpienia 
w większości zawierały 
krótką ocenę 3-miesięcz 
nych prac konferencji, 
które — jak stwierdza­
l i  po kolei wszyscy 
mówcy — pozwoliły na 
wyjaśnienie stanowisk 
i zrozumienie wielu pro 
blemów, nie przyniosły 
jednakże dotychczas po 
ważniejszych, konkret­
nych rezultatów w w y­
pełnieniu głównego zada 
nia, tj. opracowania u- 
kładu o powszechnym i 
całkowitym rozbrojeniu.

„SZTANDAR MŁO­
DYCH” przynosi dziś 
obszerną recenzję z wy 
stępów w Filharmonii 
Narodowej zespołu szcze 
cińskiego WPIA — „Czer 
wono-Czarnych” i  ich so 
listów, pisząc m.inn.

Karin Stanek nie 
jest bynajmniej naj 
młodszą solistką 
„Czerwono - Czar­
nych” . 14-letnia Gra 
żynka Radecka repre 
zentuje zupełnie inny 
typ: nadzwyczaj sku 
piona, aż za poważ­
na, jak na swój wiek 
ujmuje słuchaczy
„zimnym tempera­
mentem” . Jej „Mam 
ma”  to przede wszy­
stkim bardzo przeko 
nywająca interpre­
tacja.

JAK WIADOMO Gra 
żynka jest laureatką na 
szych (WDK, „Kurie r”) 
„Spotkań z piosenką". 
Przy okazji przypomi­
namy, iż w nadchodzą­
cą niedzielę spotykamy 
się w Zamku ostatni 
raz przed wakacjami!

■jPodwójny jubileusz s[s „K ie lce“

10 lat pracy na morzu
i 300 rejsów

pod znakami PŻM
MIJA właśnie 10 lat, |w . 

gdy s/s „KIELCE” za­
topiony w okresie wo j­
ny w rejonie Helu, wy­
dobyty w 1950 r. i  od­
remontowany, włączony 
został w 1952 r. do eks­
ploatacji pod znakami 
PŻM.

Przypadający w tym 
miesiącu jubileusz „od­
rodzenia się”  wydoby­
tego z morza statku po­
łączony jest z 3-setnym 
rejsem zanotowanym 
właśnie na koncie s/s 
„Kielce”.

___  H E N R Y K  Ś W IT A Ł *
S K I, z n a n y  n ie  ty lk o  ja k o  
do św iadczony p ra c o w n ik  
m orza , a le  ró w n ie ż  z a p a l*  
n y  m y ś liw y .

S w ó j p o d w ó jn y  ju b ile u s z  
przeżyw a załoga s/s „ K ie l ­
ce”  podczas obecnego r e j ­
su do d u ńsk ie go  p o rtu  
A a rh us, gdzie p iy n ie  z ła ­
d u n k ie m  w ęg la . S ta te k  eks 
p lo a to w a n y  b y ł przez k i l ­
ka la t  ja k o  tra m p  d a le k ie  
go zasięgu i  p rze w o z ił to ­
w a ry  m asowe do p o rtó w  
A f r y k i  P ó łno cne j i Zachód 
n ie j. O sta tn io  sk ie row a no  
go do  tra m p in g u  b lisk ieg o  
zasięgu ob e jm u ją ceg o  m 
in . re jo n y  pa ńs tw  skandy­
na w sk ich .

P o d w ó jn ym  ju b ila te m  do 
w od z i od czterech la t  kp t.

„A m b as a d o r“
(Dokończenie ze str. 1) s te n o w im ie  n i  D w o rcu  

Głównym (k o n ie czn ie  
■RTTTM zełosza dzień w y jś c iu ,  aby n ie

S f  1T&StZ
a byłoby jednym rzut­
kim  i zaradnym pracow 
nikiem dysponującym

Nowa sensacja
wokół portretu

„ M o n a  L i z y “

dorobku
badań
n a d  d z ie ja m i

PPR

F. ERROLL

N O W Y JO R K P A P . W  ko ta ch  a rtys ty c z n y c h  N o- 
•w ego J o rk u  ść fts ią c ję  w y  w o ła ło  ośw iadczenie zna­
nego eksp erta  i m ecenasa’ sz tu k i, p ro feso ra  W ill ia ­
m a GERDERSA, k tó r y  p o d a ł do w iad om ośc i, że w 
Jego pos iad an iu  z n a jd u je  się f io re n ty ń s k a  w ers ja  
s łynnego p o r tre tu  Le o n a rd a  da V in c i, „M o n a  L iza  . 
Jest to , Jego zda n ie m , p ra w d z iw y  p o rtre t L iz y  G io - 
condo, m a łżo n k i Jednego z p rz y ja c ió ł a r ty s ty , F rań 
cesco de l G iocondo z F lo re n c ji.

te le fo n e m  i  książką te -

restauracji bądź w dy­
rekcji przedsiębiorstwa 
gastronomicznego. Nie­
stety. Bardzo często zda 
rza się, jak np. ostatnio . 
w „Śródmiejskiej” , że lefoniczną. 
wycieczka przyniosła 
zapotrzebowanie wtedy, 
kiedy przyszła na obiad.

Szczecińskie re s ta u ra ­
c je , pow iększone osta t­
n io  o b a ry  sam oobsługo­
we „E X T R A "  i  W IS Ł A " 
zdo lne  są w y ż y w ić  ok 
13 ty s . osób dz ienn ie , 
a w ię c  każd ą  Ilość w y ­
c ieczko w iczó w . B y le  t y l ­
k o  — ja k  m ó w im y  — 
b y ły  w  po rę  p o w iad om  lo 
ne i  aby tu ry ś c i ob ie ­
r a l i  sob ie różne re s ta u ra ­
c je , a n ie  ja k  to  jes t 
np. z b a ra m i m le cznym i. st0 stać na takiego „am 
T łoczą ba rze  „ M A Ł  b a s a d o r a ->. Gest w o b e c

gości naszego

T a k i rep re ze n ta n t m ias­
ta  k o n ta k to w a łb y  się z 
każdą w yc ieczką , w ita ł,  
In fo rm o w a ł a w  raz ie  
p o trze b y  zabezp iecza ł czy 
to  ob iad , czy prze ja zd  
s ta tk ie m  po  po rc ie , czy 
b i le ty  do te a tru . M ó g łb y  
sp ro w a dz ić  p rze w o dn ika , 
o i le  w yc ieczko w icze  n ie  
za p e w n ilib y  go sobie u- 
p rze dn io , poszukać w o l­
n ych  m ie jsc  w  h o te la ch  
czy  e w e n tu a ln ie  sprzedać 
p la n  m iasta .
Wydaje się, że raia-

gdy in n e  są pustawe. 

Potrzeba zatem tylko 
dobrej organizacji ob­
sługi turystów. I  nie 
tylko od strony żołąd­
ka. Dlatego postanowi­
liśmy zaproponować u-

grodu nie ty lko  efek­
towny, ale i  korzystny. 
Prosimy więc Prezy­
dium MRN o szybciut­
kie rozpatrzenie propo­
zycji.

CZEKAMY! (aż)

Dnia 13 czerwca 1962 r. zmarł nagle 

M P .

JÓZEF PYRZEWSKI
niezapomniany Mąż i  troskliwy Tatuś.

Wyprowadzenie zwłok na Cmentarz Cen­
tralny nastąpi dnia 16. VI. 62. o godz. 15, 
z Medycyny Sądowej przy ul. Arkońskiej, 

o czym zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I  WNUCZEK 

_____4462-G

OBRAZ posiadany ku. Jest on niemal iden 
przez Gerdersa jest nie tyczny z portretem po- 
dokończony. Przypomi- siadanym przez Gerder 
na on „Mona Lizę” znaj sa, co wskazywałoby na 
dującą się w Luwrze, słuszność jego tw ier- 
przedstawia jednak ko- dzeń. 
bietę znacznie młodszą, 
o wyrazie twarzy raczej 
zalotnym i pozbawio­
nym tajemniczego u- 
śmiechu, urzekającego 
od pokoleń miłośników 
sztuki. Gerders nabył 
obraz od znanej w No­
wym Jorku rodziny 
Schieffelin, która kupi­
ła go przed przeszło stu 
la ty we Florencji,

J A K  Z A T E M  w y tłu m a czyć  
fa k t,  że u ko ńczo ny  p o r tre t 
„M o n a  L iz y ”  w is i w  L u ­
w rze? G erders w y ja ś n ia  to  
n a s tę pu ją co : Le on ard o da 
V in c i m a lo w a ł p ię kn ą  21-let 
n ią  f lo re n ty n k ę  L izę  G io ­
condo przez 4 la ta  (od  1500 
r .)  po  czym  zan iecha! p ra ­
cy  w s k u te k  uszkodzenia 
p łó tn a . W  1513 ro k u  p rz y ja ­
c ie l a r ty s ty , książę G iu lia n o  
de M e d ic i u jrza w szy  n ie do ­
koń czo n y  p o r tre t zako cha ł 
się w  o ry g in a le . Ks iążę po­
s ta ra ł się o zaw a rc ie  zna jo ­
m ośc i z L izą  G iocondo, k tó  
ra w k ró tc e  zosta ła Jego ko ­
chanką . M e d ic i z a m ó w ił no­
w y  p o r tre t  pod w a ru n k ie m , 
że będzie on zup e łn ie  ta k i 

t j a k  po prze dn i. Jednak- 
m od e lka  b y ła  już. o 13 

la t  sta rsza i  s tra c iła  je d y ­
ną , uko cha ną  có re czkę , n ic  
w ię c  dz iw nego, że w y ra z  
Jej tw a rz y  z m ie n ił s ię, m ło ­
dzieńczą radość p rz y ć m ił 
sm ute k, a na us ta ch  p o ja ­
w i ł  się na  w pó ł zagadkow y, 
na w p ó ł m e la n c h o lijn y  u- 
ś m iech.

CIEKAWE, że w  Lu­
wrze znajduje się rów­
nież szkic „Mona L izy” , 
zrobiony przez Rafaela 
we Florencji w 1504 ro

(Dokończenie ze str. 1)
A N G IE L S K I M IN IS T E R  

H A N D LU , Pan F re d e r ic k  E r 
r o l i  w  czasie swego po b y tu  
w  Szczecinie in te re so w a ł się 
bardzo rozw o je m  m iasta  i  
jego prze m ys łu . O św iadczy ł 
on , że n ie  spodz iew ał się 
zastać tu  ta k  dyn am iczn ie  
pracu jącego p o r tu  i  prze­
m ys łu . Pan E r ro ll sam  z 
w yksz ta łce n ia  in ż y n ie r , p ro ­
w ad z ił z dz ia łacza m i gospo­
d a rczym i d łu g ie  ro zm ow y 
in te re su ją c  się n a jd ro b n ie j­
szym i n ie ra z  szczegółam i 
te ch n iczn ym i i  p e rspe k ty ­
w a m i ro z w o ju  przedsię­
b io rs tw , P rze jażdżka po  p o r  
c ie -b y ła  oka z ją  do  'w ym ię - 
ń je t fr f ' ów a g  n a if t fe
resu jąee ob ie s tro n y  tem a­
ty .  M in is te r  ha n d lu  W ie l­
k ie j B ry ta n i i  i  tow arzyszą­
ce m u  osoby w p is a ły  s ię do 
p a m ią tko w e j ks ię g i S toczni 
S zczec ińsk ie j. Podczas obia 
du w ydanego przez m in i­
s tra  D arsk ieg o  na po k ład z ie  
m /s  „K o c h a n o w s k i” , w ym ię  
n io n o  szereg toastów .

W czora j w ieczo re m  dele­
gac ja  an g ie lska  opuściła  
m iasto . (w it)

WARSZAWA PAP. W 
Pałacu Staszica w War­
szawie obradowała dwu 
dniowa sesja naukowa, 
poświęcona 20 rocznicy 
powstania PPR. Sesja 
zorganizowana została 
przez Zakład Historii 
Partii przy KC PZPR, 
Wydział Nauk Społecz­
nych PAN, Wyższą 
Szkołę Nauk Społecz­
nych i Wojskowy Insty, 
tut Historyczny.

Na sesji, która jest 
jednym z centralnych 
akcentów obchodów 
20-lecia PPR, podsumo 
wany zostanie dorobek 
wielu lat badań nad 
dziejami partii oraz wy 
tyczone dalsze kierunki 
prac nad historią PPR-

D ZIŚ  PO S IE D ZE N IE  
R A D Y  P R Z Y JA C IÓ Ł  
H AR C ER STW A

D ziś  o  godz. 16 00 w  sali 
posiedzeń K W  P Z P R  pod 
p rze w o d n ic tw e m  I  sek re ta ­
rza K W  PZPR, po s ła  A n to ­
n iego W alaszka odbędzie  
się posiedzen ie W o jew ó dz­
k ie j R ady P rz y ja c ió ł H a r­
cers tw a Z ie m i S zczec ińsk ie j.

T em atem  po s ied zen ia  bę­
dz ie  tegoroczna a k c ja  le tn ia  
szczecińskiego h a rce rs tw a .

twit)

Rząd koalicyjny 
w Laosie

MAŁE miasto Khang Hai znajduje się dziś 
w centrum uwagi mieszkańców Laosu. W po­
niedziałek, 11 czerwca z balkonu domu, w któ­
rym od k ilku  dni odbywało się spotkanie trzech 
książąt laotańskich, książę Souvanna Phouma 
oznajmił zebranym na ulicy ludziom, że w Lao­
sie utworzony został Tymczasowy Rząd Koali­
cyjny.

W skład nowego rządu wchodzą przedstawi­
ciele ugrupowania neutralistów księcia Sou­
vanna Phoumy (który otrzymuje tekę premiera 
i m inistra obrony), reprezentanci Neo Lao Hak- 
sat, członkowie prawicowej grupy Bonn Cuma 
— Nosavana oraz tzw. neutraiiści z Vientiane 
(ugrupowanie, popierające rząd Boun Ouma).

UTWORZENIE rządu koalicyjnego w Laosie 
jest wielkim  sukcesem sil pokoju w południo­
wo-wschodniej Azji. Mimo pogotowia wojenne­
go SEATO wzdłuż Mekongu nie doszło do in ­
terwencji zbrojnej Stanów Zjednoczonych 
w Laosie. Sytuacja w Azji południowo-wschod­
niej zmuszała USA do umiarkowania i grupa 
Ouma — Nosavana musiała pójść na kompro­
mis. Boun Oum zgodził się na powierzenie 
dwóch niezmiernie ważnych stanowisk w no­
wym rządzie —- m inistra spraw zagranicznych 
i ministra spraw wewnętrznych — przedstawi­
cielom ugrupowania księcia Souvanna Phoumy, 
co przedtem kategorycznie odrzucał.

PREMIER Souvanna Phouma ma przed sobą 
jeszcze wiele problemów do rozwiązania. M.in. 
szybkiego rozstrzygnięcia wymaga kwestia in ­
tegracji laotańskich sił zbrojnych. Jak wiado­
mo, każde z ugrupowań politycznych w Laosie 
rozporządza własnymi oddziałami wojskowymi, 
które obecnie powinny być połączone, co napo­
tyka na pewne trudności. Zapowiada się też 
ostra walka ze zwolennikami podziału Laosu 
których wpływy są jeszcze dość silne, tym bar­
dziej, że znajdują one poparcie i cichą zachę­
tę ze strony kół wojskowych USA. tm< **

18 bm.
rozpoczynają się

egzaminy
d o  s z k ó ł  
średnich

WARSZAWA PAP. W 
najbliższy poniedziałek, 
18 bm. w całym kra ju 
rozpoczynają się egza­
miny wstępne dla kan­
dydatów do szkół śred­
nich. Przystępuje do 
nich młodzież, która 
kończy w  tym roku kia 
sę siódmą. Ogółem szko 
ły  podstawowe opuści 
blisko 530 tys. absolwen 
tów, t j.  o 60 tys, więcej 
niż w  roku ub. 80 proc. 
absolwentów będzie ras 
gło kształcić się dalej.

Kulminacyjna 
fala wiślana 
spłynęła
do morza

W A R S ZA W A  PA P. Jak  In  
fo rm u je  G łó w n y  K o m ite t 
P rzec iw p ow od z iow y , k u lm i­
n a c y jn a  fa la  na W iś le  s p ły ­
nę ła ju ż  do m orza. M im o« 
że w  re jo n ie  u jśc ia  te j rze­
k i  w ys tą p iło  w ie le  przec ie­
kó w  w a łó w , dz ię k i energ ie * 
n e j a k c ji zapob iegaw czej o- 
b y lo  się bez a w a rii.

N a jw iększe niebezpieczeń­
s tw o — po dkre ś la  G łó w n y  
K o m ite t — ju ż  w p raw d z ie  
m in ę ło , ale czu jność obo­
w ią zu je  nada l. Poziom  w ód 
u  u jśc ia  W is ły  je s t bo w iem  
jeszcze ba rdzo w y so k i.

Baszkiewicz
zd y skw a lifik ow an y

W A R S ZA W A  P A P . Na 
czw a rtko w ym  zeb ran iu  W y­
dz ia łu  G ie r  i  D y s c y p lin y  
PZPN  ro zp a tryw a n a  b y ła  
spra w a niespo rtow ego za­
cho w an ia  p iłk a rz a  w arszaw  
sk ie j G w a rd ii,  by łe go  rep re  
zentanta P o lsk i B aszk iew i­
cza. Z a w o d n ik  ten zna laz ł 
się w  p ro to ko le  sędziow ­
sk im  z m eczu R uch — 
G w ard ia  za obrazę sędzie­
go, a z meczu G w a rd ia  — 
Legia za kop n ię c ie  prze c iw ­
n ik a  bez p i łk i .  W G iD  ostro  
n a p ię tno w a ł n iespo rtow ą po 
stawę tego dośw iadczonego 
zaw o dn ika  i  u k a ra ł go 4 
m ies ięczną d y s k w a lii ik a c ią .

i
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Sześć chlebów
i GORZKI 

CHLEB
. ..B Y Ł  P E W IE N  C Z O fr.

W i e k , k t ó r y  c o d z i e n ­
n i e  K U P O W A Ł  SZEŚĆ 
C H LE B Ó W . JEGO P R Z Y D A  
C IE L , W ID Z Ą C  TO, ¿A- 
P Y T A Ł : „C O  Z  N IM I R O ­
B IS Z ? ”  T A M T E N  O D P O ­
W IE D Z IA Ł : „J E D E N  Z U ­
Ż Y W A M , JE D E N  W Y  R Z U ­
C A M , D W O M A  SPŁ^t-CAM  
D Ł U G , A  D W A  I * O Z y .  
C Z A M ” . P R Z Y J A C IE L  
R Z E K Ł : „ N IE  M O iS ŁB Y S  
M I TEGO W Y J A Ś N IĆ ? ”  
O W  O D P A R Ł : „ J E D E N  
Z J A D A M , JE D E N  D A JĘ  

¿TEŚCIOW EJ, D W i,  D A JĘ  
R O D Z IC O M , IC TO R ZY  
m n i e  W Y C H O W A L I I  W Y  
K aA R M IL I , a  o s t a t n i e

C A Ł Y  C Y K L  p ra n ia  
na «ucho trw a  zaledw ie  
45 m in u t. Za ja ko ść  us

łu g  od pow iada p ra c *  — I 
che m ik , B ro n is ła w a  K u  
m iń ska.

POWSZEDNI
C ld *M  BY  M l J E  Z*VRO 
C IŁV r, G D Y  B Ę D Ę  JU 2  

S T A R Y ” ...
TYL»E K O N G B J S K A P K Z Y  

P O W U  SC O DW BRYYjl SY ­
N U  I  P R Z E W ID U J Ą C Y M  
O JCU.

D ZIS IA ^J eh c iaU b y iji trosz  
k ę  szerzej p o m ó w ić  o ty c h  
bo che nka ch* k tó rte  z cza­
sem p o d le g a ją , ¡a racze j 
p o w in n y  podlegać: z w ro to ­
w i.

P rzed  w e jśc ie m  do koś­
c io ła  w  B. żeb iiee o k ry ­
t y  ła c h m a n a m i starzec. 
O bok czapka. K i lk a  b ilo ­
n o w y c h  k rą ż k ó w . B e łk o t. 
P rośb y  p rz e p la ta ją  się z 
m o d ła m i. W  sąs ie dn ie j w s i 
m ieszka je g o  p ie rw o ro d n y  
syn . G o spo da rzy  na  je g o  
gospo da rs tw ie . Z ^ jy t  szyb­
k o  m u  je  z a w ia rz y ł. Zo­
s ta ł w y rz u c o n y  z dom u.

N a ro g u  u l ic y  żeb rze  od 
la t  s ta ra  i  s te ra n i życ iem  
ko b ie ta . W  czasie p rz e s łu ­
cha n ia  w  k o m is a r ia c ie , w y  
zna ła , że żebraczą p ro fe ­
s ję  u p r iw ia  na  po lece n ie  
c ó rk i. Od w yso ko śc i dz ien­
nego „ u ta r g u ”  za le ty , czy 
ko ch an a  códeczka n a k a rm i 
m a tk ę  1

W  M . p o p e łn ił sam o­
b ó js tw o  przez pow ieszen ie  
92-1 e tn i m ężczyzna. B y ł  b i ty  
i  g ło d z o n y  przeiz syna i  sy­
n o w ą . T a rg n ą ł się na t y ­
c ie , g d y  n a jb l iż s i o d m ó w ili 
m u  y ó ł to r a  z ło te g o  na m a­
łą  pa czkę „S p o r tó w ” .

P r z y k ła d y  m ożna, n ie ­
s te ty , .m no żyć . Z a w ie rzo n e  
k ie d y ś  dz iec iom ' sm aczne 
i  sy te  b o ch e n k i Chleba — 
n ie  są' zw racane.

Powiecie: w  takim 
Wypadku rodzice mogą 
dochodzić .swoich tpraw. 
Mogą — fakt. A la  albo 
o tym nie wie-dzą i  n ik t 
im  tego nie sugeruje, 
albo po prostu... nie do- 
rhodzą. Skarżyć własne 
dzieci? Ciągać je pp

sądach? Swoim nazwi­
skiem wycierać innym 
gęby? Toż to nie wypa­
da! Wstyd! A  rady na­
rodowe nie stają w ich 
obronie, bo skrzywdze­
ni o to nie proszą, a 
gdy już poproszą, to te 
same rady nie bardzo 
wiedzą co z tym fantem 
zrobić. Moim zdaniem 
n ik t o taką pomoc nie 
musi i nawet nie po­
winien prosić. Rady sa­
me muszą występować 
energicznie w  obronie 
skrzywdzonych.

M a ją  w  ga rśc i aż dw a  ko  
■deksy — K a rn y  1 R od z in ­
n y .  A r t .  T l pa r. i  K R  m ó­
w i :  „ z  p o k re w ie ń s tw a  w y ­
n ik a  ob ow ią zek  a lim e n ta ­
c y jn y ,  a o b ow ią zek  te n  
o b e jm u je  dos ta rcza n ie  śród 
k ó w  u trz y m a n ia  i  o p ie k i” , 
a pa r. 2 tego sam ego a r ty ­
k u łu  w y ja ś n ia : „O b o w ią ze k  
a lim e n ta c y jn y  is tn ie je  w  
l i n i i  p ro s te j, a w ię c  m ię ­
d zy  ro d z ic a m i i  d z ie ćm i 
i  o d w ro tn ie ” . A  w ię c  p ra ­
w o  p o ls k ie  b ro n i k rz y w ­
d z o n y c h , n a to m ia s t c i, k tó  
J"zy m o g lib y  i  p o w in n i to  
p ra w o  w  ic h  o b ro n ie  w y ­
k o rz y s ta ć , są n ie rz a d k o  

g łu s i i  ś le p i. Z d a ją  się jesz 
cze W idz ieć s k u te k  i  ja k o ś  
m u  n a rad za ją , a le  p rz y c z y ­
n y  ja ż  n ie  w idzą .

R ad ą  n a rod ow a  w  D o ­
m a n ic a c h  k i lk a k r o tn ie  u -  
d z ie l il j i  p o m o cy  fin a n so w e j 
i  rze czo w e j pe w ne m u s ta r­
c o w i, w ypę dzo ne m u z d o ­
m u  pirzez c ó rkę  i  z ięcia ; 
n a to r/ iia s t na w e t pa lcem  
w  buctte n ie  ru s z y ła , aby 
cork;» 1 z ięć zastosow a li 
się fSo sw o ich  e le m e n ta r­
nych : ob o w ią zkó w .

N ,A ł *d y  chyb a  droga. 
P o r/io c  ud z ie la na z naszych 
w s jpó ln ych  p ie n ię d zy  m usi 
tra jf ia ć  do lu d z i, k tó rz y  
znBsąd te j po m ocy  n ie  m o­
gą o trz y m a ć . Jest ic h  w

S P O B 1  Szanowny 
Panie

i S P  Redaktorze!;
M IN Ę ŁO  za le d w ie  trz y n a ś c ie  lą t  (a na w e t n ie ­

ca łe  trzyn a śc ie  la t)  od d n te , k ie d y  o tw a rto  
s łyn n ą  j u t  tra sę  W schód —  Zachód , zw aną 
w  sk ró c ie  Tra?*ą w  — z . D oczeka ła  się ona k i l ­
kuse t ty s ię c y  fo to g ra f i i ,  k i lk a s e t ob razów , l i to ­
g r a f i i  i d rz e w o ry tó w , k ilk u d z ie s ię c iu  w ie rszy  
i u tw o ró w  p ro zą  o raz k i lk u  p iosenek. W  ciągu 
k i lk u  p ie rw szych  la t  po u ro c z y s ty m  o tw a rc iu  
T rasa  W  — Z  uch o d z iła  za ósm y cud św ia ta . 
M ia ła  ona rozw iąza ć  w sz y s tk ie  tru d n o ś c i ko m u ­
n ik a c y jn e  s to lic y . P ro je k ta n c i ba rd z ie j je d n a k  
l ic z y li  się z s ilą  w ita ln ą  naszego na rod u , n iż  
z ro zw o je m  m o to ry z a c ji.  Z  ty c h  też zapew ne 
p o w od ów  c h o d n ik i na  T ra s ie  W — Z  są szersze 
n iż  jezd n ie .

A liś c i ju ż  po  k i lk u  la ta d h  oka za ło  s ię, iż  
b o jo w y  i  pe łen  o p ty m iz m u  o k rz y k : „b y c z o  je s t! ’» 
w  ty m  w y p a d k u  n ie  m ia łb y  pe łnego p o k ry c ia . 
T rasa W  — Z  zaczęła s ię  ja k o ś  d z iw n ie  k u rczyć ; 
a śc iś le j rzecz b io rą c  — zwężać. S am ochody n ie  
śm ig a ły  ju ż  bez przeszkód.

I  W TE D Y  oka za ło  się, że ta k  d a le j n ie  m ożna. 
P o s ta no w io no  w ię c  poszerzyć T rasę. Zadan ie ; 
zda w a ło by  się, proste . U szczkn ie  się tro ch ę  
c h o d n ika  i  po k rz y k u . N ie s te ty , sp ra w a  n ie  b y ła  
ta ka  prosta . A lb o w ie m  na o d c in k u  T ra sy , po­
m ię dzy  P lacem  D z ie rżyńsk ieg o  a Żelazną, s to i 
du ży , z a b y tk o w y  kośc ió ł. S to i w  te n  sposób, iż 
ab so lu tn ie  u n ie m o ż liw ia  poszerzenie je z d n i. Co 
ro b ić?  Z rezygn ow a ć  z poszerzenia? N ie ! Posta­
n o w io n o  przesunąć ko śc ió ł. O k ilk a d z ie s ią t 
m e trów .

A  m y  ju ż  m am y, P a n ie  R edakto rze , do św iad ­
czen ie z p rze suw an iem  b u d y n k ó w . W  u b ie g łym  
ro k u  podczas ge ne ra lne j p rze bu do w y u l. G ro­
ch o w sk ie j p rzesun ię to  je d n ą  z tz w . rog a te k  gro­
cho w sk ich . Co inn eg o  je d n a k  przesunąć p a r te ro ­
w y  dom ek, a co inn eg o  w ie lg a ch n y  kośc ió ł. A le  
z pew nośc ią  s ię  uda i je ś li o d w ied z i Pan W ar­

szawę pod ko n ie c  ro k u . będzie Pan m óg ł się 
ju ż  p rze jechać poszerzoną T rasą W  — Z.

A K T U A L N IE , zam kn ię c ie  na w e t tego k ró tk ie ­
go o d c in ka  T ra sy  spow od ow a ło  strasz­
ne zam ieszanie k o m u n ik a c y jn e . R uch
sam ochodow y sk ie ro w a n o  in n y m i u l i ­
cam i, n ie s te ty  — jeszcze w ęższym i. A -  
b y  tr a d y c j i  s ta ło  się zadość, u w y lo tu  ty c h  
u lic  rozpoczęto... n a p ra w ę  to ró w  tra m w a jo w y c h .
Co się ta m  dz ie je , P a n ie  R edakto rze, tru d n o  
opisać.

M am y w praw d z ie , Par-ie R edakto rze, na po­
ciechę T rasę N  — S, c z y li P  — p , c z y li P ó łno c — 
Południe, a le  ja k  nas uczono Już w  szkole pod­

s ta w o w e j, dostan ie  się ze w schodu na zachód 
w yk lu cza  racze j o b ra n ie  d ro g i z p ó łn o cy  na po­
łudn ie .

DONOSZĘ Panu o ty m  z g łę b o k im  przekona­
niem .

P a ńsk i Tadeusz

Polsce w ie lu , a fundusze, 
k tó ry m i na op iekę  społecz 
ną dysp o n u je m y ; są n ie ­
w sp ó łm ie rn ie  m a łe  w  s to­
sun ku  d o  rze czyw is tych  po 
trze b , m im o , że każd y  ro k  
d o p isu je  now e m il io n y  do 
bu dże tu  w y d z ia łó w  o p ie k i 
spo łecznej i  bu dże tu  P o l­
sk iego K o m ite tu  O p ie k i 
S połeczne j.

W 1959 ROKU pań­
stwo wyasygnowało na 
pomoc społeczną 164 
min zł, natomiast w ub. 
roku już 231 min zł. 
Komitet wydatkuje rocz 
nie 100 min zł, obejmu­
jąc swoją doraźną opie­
ką bez mała ćwierć m i­
liona osób. A więc, pow 
tarzam: pomoc udziela­
na z naszych wspólnych 
pieniędzy musi trafiać 
przede wszystkim i wy­
łącznie do ludzi, którzy 
znikąd tej pomocy nie 
otrzymają. Natomiast 
wszyscy inni muszą o- 
trzymać pomoc z tych 
źródeł, z których ta po­
moc moralnie i  prawnie 
im się należy.

A  je ż e li ju ż  rada ud z ie ­
l i ła  po m ocy ta k ie m u  cz ło ­
w ie k o w i,  to  w  in te re s ie  in  
n y c h  p o trze b u ją cych  p o w in  
na odzyskać każdą w yda ną  
z ło tó w kę . A  d ro g a  do  tego 
Jest n ie z w y k le  p ro s ta . A r t .  
122 K R  m ó w i bo w iem  w y ­
ra ź n ie : „ K to  dostarcza d ru  
g ie m u  ś ro d k ó w  u trz y m a ­
n ia , n ie  będąc do  tego zo­
bo w ią za n ym , te n  nabyw a  
z m o cy  u s ta w y  je g o  rosz­
czenia w zg lę de m  osoby, na 
k tó re j  c ią ży  ob ow ią zek  a l i  
m e n ta c y jn y ” . A  w ię c  w  
o m a w ia n y m  w y p a d k u  (D o­
m an ice ), i  n ie  ty lk o  w  
ty m  w y p a d k u , rad a  p o w in ­
na w y s tą p ić  o „ z w r o ty ”  
do  c ó rk i i  z ięc ia  nleszczęś 
liw e g o  s ta rca . P rz y  je d n y m  
o g n iu  u p ie k ła b y  d w ie  p ie ­
czen ie : fa k t  te n  b y łb y  
os trzeżen iem  d la  in n y c h ,

I to  ra z . n ie  na ruszo no b y  
ś ro d k ó w  p rzeznaczonych 
d la  na p ra w d ę  o sa m otn io ­
n y c h  i  p o trze b u ją cych  
w spa rc ia  — to  dw a . T a k  
w ła śn ie  po s tą p iła  n ie d a w ­
no  A lic ja  W ró b le w ska , po 
w ia to w y  op ieku n  spo łecz­
n y  z S ied lec, zap ew n ia jąc

TE SU PE R NO W O ­
C ZESN E P R A L K I w y ­
p ro d u ko w a n e  zo s ta ły  w  
J u g o s ła w ii na l ic e n c ji  
w ło s k ie j. P ra n ie  koszu l 
o d b yw a  się „ c y k lic z ­
n ie ” , a w ięc  po w y g o ­
to w a n iu  n a s tę pu je  au to  
m a tyczn e  p łu k a n ie  i 
k ro ch m a le n ie . Suszenie 
o d b yw a  się w  sp e c ja l­
n e j m ech an iczn e j w i­
rów ce . Cena za w y p ra ­
n ie  ko s z u li w y n o s i 6

N A  ZD JĘ C IU : k ie ró w  
n iczka  zak ła du  M a ria  
P rz y b y la k  de m o n s tru je  
zap roszonym  gościom  
u rzą dze n ia  p ra ln icze .

Tekst: (A)
Zdjęcia: WANDA 
CIESLAKOWA

w y ro k ie m  sąd ow ym  ś rod k i 
d la  s ta ru szk i S trz a łk o w ­
s k ie j. Przed je j  in te rw e n ­
c ją  — je d y n y m  op ieku ne m  
ba bc i b y ła  rada. D z is ia j je j  
o b o w ią zk i p rz e ją ł, p ra w n ie  
i  m o ra ln ie  do  tego zobo­
w ią za n y , syn  S trz a łk o w ­
s k ie j.

PODNIESIONA w y­
żej sprawa ma jednak 
jeszcze jeden aspekt. 
Jak już powiedziałem: 
są ludzie, którzy znikąd 
nie otrzymują pomocy. 
Od czasu do czasu we­
sprze ich rada, komitet 
opieki. Od czasu do 
czasu, bo jak powie­
działem, środki na tego 
rodzaju pomoc, chociaż 
z każdym rokiem więk­
sze, są jednak jeszcze 
za małe i w tej to sy­
tuacji — wyobraźcie so­
bie — rady narodowe 
w ub. roku zaoszczę­
dziły na tych biedakach 
prawie 5 min zł! Fakt 
ten doczekał się ostrej 
reprymendy ze strony 
premiera.

SYTUACJA bez w y j­
ścia? Tak źle nie jest. 
Ale to już nie zależy od 
samych funduszów prze 
znaczonych na pomoc 
społeczną, lecz od nas 
— obywateli, sąsiadów, 
znajomych.

M. SANIGORSKI

'//////////////A

Pocztowy żółw

Jaśniej słońca
pierze

„CHEMOPRAL“
n a  N i e b u s z e w i e

P R A S O W A N IE  od by­
w a się na ra z ie  ręcz­
n ie . Je d n a k  w  ty m  jesz 
cze m ie s iącu na de jdz ie  
zam ó w io na  d la  CH EM O- 
P R A L -u  m echan iczna 
prasow aczka , k tó ra  w y  
p ra su je  do 200 koszul 
dz ienn ie .

Z W IELKIM zadowo­
leniem powitali szczeci- 
niacy otwarcie ekspre­
sowego salonu pralni­
czego „CHEMOPRAL” 
przy ul. Kołłątaja 31 na 
Niebuszewie.

SZCZECIN jest trze­
cim miastem w  Polsce, 
po Lodzi i  Warszawie,

l l i i ś

które otrzymało tego 
typu zakład usługowy 
pozostający pod zarzą­
dem MPGK. Urządzenie 
nowo otwartej pralni 
stanowi ostatni wyraz 
techniki w  tej dziedzi­
nie, a nowoczesne ma­
szyny pralnicze wypro­
dukowane zostały w 
Jugosławii na licencji 
włoskiej.

Jak zapewnia kie^ 
rowniczka „CHEMO- 
PRAL-u” Maria PRZY- 
BYLAKOWA (podczas 
okupacji pracowała w 
wielkich pralniach nie­
mieckich, a ostatnio u- 
zupełniła swoją wiedzę 
fachową na specjalnym 
kursie pralniczym 
łódzkim, bliźniaczym 
salonie ekspresowym 
„EWUNIA” ), ten nowy 
zakład usługowy jest w 
stanie uprać, wysuszyć 
i uprasować 100 kg gar 
deroby w ciągu 8 go­
dzin.

Bieliznę I garderobę, 
oddaną do prania lub 
chemicznego czyszcze­
nia nawet po południu, 
odbiera klient już na­
stępnego dnia rano.

Ceny za pranie w 
„CHEMOPRAL-u” w 
tempie superekspreso- 
wym skalkulowano po­
niżej cen pobieranych 
za te same usługi w 
spółdzielniach praln i­
czych, znacznie niżej od 
cen w pralniach pry­
watnych.

OTWARCIA pralni 
ekspresowej na Niebu­
szewie dokonał wicedy­
rektor MPGK Marian 
NOWACKI, zapewnia­
jąc. że już w styczniu 
przyszłego roku Szcze­
cin otrzyma drugą su­
pernowoczesną pralnię 
typu samoobsługowego 
o jeszcze większej mo­
cy przerobowej. Drugi 
m iejski „SAM” praln i­
czy zlokalizowany zo­
stanie przy ul. Kaszub­
skiej, a więc w śród­
mieściu! Na upranie, 
wysuszenie i uprasowa­
nie bielizny, klient bę­
dzie czekał tylko 30 m i- 
nut.

25 MAJA br. wysiałem, do Wro 
ćlawia list polecony express. Po 
kilku godzinach chciałem ten list 
wycofać, ale już został wysiany. 
Wobec tego jeszcze tego samego 
dnia wysiałem na ten sam adres 
telegram. Jakież więc było moje 
zdziwienie, kiedy na trzeci dzień 
przyjechał ów pan, do którego o- 
bie przesyłki — list i  telegram by 
ly  wysłane. Oświadczył mi, że list 
express otrzymał, ale o telegra* 
mie nic nie wie.

W związku z tym 30 maja br* 
udal&m się do Urzędu Pocztowego 
przy ul. Pocztowej i  wniosłem re 
klamację dołączając znaczek 3- 
zlotowy. Przyjmująca reklamację 
u* okienku n r 3 urzędniczka o- 
świadczyła: pan naczelnik sam 
przyśle wyjaśnienie. Od tego 
czasu upłynęło już kilka dni, a 
ja nadal czekam na wyjaśnieniet 
kto i  kiedy otrzymał mój tele- 
gram? Ponadto dziwi mnie, że za 
reklamację w sprawie nie zawi* 
nionej przeze mnie trzeba płacić 
3 złote.

In i.  X  S.
(nazwisko i adres znang

redakcji)

Nie wie lewica 
co robi prawica

PONIŻEJ druga sprawa z zakrą
su telekomunikacji:

1 bm. uregulowałem w urzę- 
dzie przy ul. Bogurodzicy zaległą 
Za maj opłatę telefoniczną, pro* 
sząc o możliwie szybkie podłączę 
nte do sieci. Mimo to aparatu ma| 
jzgo nie włączono. W poniedzia* 
lek 4 bm. zgłosiłem telefoniczną 
interwencję pod n r 340-40. Odpo­
wiedziano mi, że dowód zapłaty 
jeszcze tam nie dotarł. Wówczas 
poszedłem do urzędu przy ul. Bo- 
grodzicy, gdzie opłata została 
dok&nana. Dyżurny (kierownik 
czy tzż kontroler) połączył się z 
RejonOicym Urzędem przy ul. 
Rooseveita, po czym oświadczył 
mi, że dowód wpłaty u nich powi­
nien być, że został tam zatrzyma 
ny w kasie- An i tego dnia ani mi 
stępnego mojego telefonu nie włą 
czono, dopiero po kolejnej in ter* 
' f /n c j i telefonicznej pod numer, 
461-70, zadzwoniła do mnie urzęćt 
niczka z Rej. Urzędu Tel.-Kom.t 
ze już(!) otrzymała mój dowód za 
Platy i  wkrótce aparat mój zo­
stanie włączony. Po powrocie do 
domu stwierdziłem, że istotnie 
działa. Jednocześnie żona podała 
mi wezwanie Rej. Urzędu Teleko 
mumkacyjnego z ul. Rooseveita 
z datą 2 czerwca br., abym uregu 
lowal należność telefoniczną za..* 
maj br. Wynika z tego, że we­
wnętrzne przesyłki pocztowe z je 
dnej ulicy na drugą wędrują 3 
do 6 dni. Czy to trochę nie za dłu­
go?

X  K .
(nazwisko i adres znand 

redakcji)

Książki
nadesłane
LATOUR — Skrawanie me 

ta li I metody je j okresie 
nia, WNT. zł 22,-

TROSKOLANSKI — Matę 
matyka w  zarysie, wyć 
VI. WNT. * ł 45,-

HOBLER — Dyfuzyjny rucl 
masy 1 absorbery, WNT.

zł 79,-
BEC — Przedsiębiorstwa bu 

do wlane, organizacja i  ko 
szty, Arkady. zł 25,-

GRDA — Zwalczanie zapyle­
nia, Wyd. Związk. zł 70,- 

TIMOSZENKO — Teoria sprę­
żystości, Arkady. zł 55,—

OSZCZĘDZAJMY LASY. 
t TONA MAKULATURY 
TO 3 m* DREWNAI

PALĄC MAKULATURĘ — 
PALISZ LASY!
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' HANDLUi  UStUC

H A N D E L

M E B L E
pojedyócze i komplety 

w dużym wyborze

p o l e c a

P S S  — pawilon Boh. Warszawy 27.

NA WCZASY —
suknie letnie, 
plażówki

p o l e c a

PSS ul. Bogusława 1>Z.

EKWIPUNEK KOLONIJNY, 
sprzęt sportowy 1 rowery

p o l e c a

PSS — Sklep Specjalistyczny 
ul. Śląska 7

(80 m od Al. Wojska Polskiego)

MHD Art. Przemysłowymi Różnymi 
lawiadamia, że w sklepie

„CHEMIA” , ul. Krzywoustego 78 
zostało uruchomione dodatkowo stoi­

sko z art. papierniczymi.

MHD Włóknem 1 Odzieżą — „Dom 
Odzieżowy” , Al. Niepodległości 19

poleca. — odzież dziecięcą letnią, 
kostiumy kąpielowe,

! plażówki.

[ lU O Ł O H E N W  j
L...— &/POvt\AJ

Poszukiwanie
rodzin

ta k  E lżb ie ta , ta m . G o l' 
M e w o . u l. Z w yc ię s tw a

p c m a
POMOC dom ow a * po ­
trze b n a  od zaraz. Szcze 
c ln , 5-go L ip ca  47 m 
3 4394-G

S T A R S Z A  sam otną po­
m oc  dom ow ą p rz y jm ą  
na  sta łe . K o ń s k i K ie ­
r a t  i  m  3, od godz. 18.

Garażu
na  fu rg o n e tk ę  N ysa 
poszuku je  P T K  Su­

perv ise , u l. W ie lka  10, 

I I  p ., te l. 427-53.

43D1-G

w m £
M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y , 
ka w a le r  po szu ku je  po­
k o ju  z osobnym  w e j­
ściem , P otu lic-ka l a m  

4405-G

2 PO KO JE , o f ic y n a  za­
m ie n ię  na podobne, o f i 
c yna  w yk lu czo n a . W a­
ru n k i do o m ó w ie n ia . 
Jag ie lloń ska  85 m  3 od 
17—19. 4406-G

M IE S Z K A N IE  5-po-
k o jo w e  zam ien ię  na 

a m ie szkan ia  m n ie j-  
!, oddz ie lne . N a ru to w i 
i 4 m  3. 4424-G

PO K O J u m e b lo w a n y  
•yna jm ę czte rem  pa­

nom . W iadom ość, te l. 
463-07. 4425-G

D W A  m ie szkan ia  zam ie 
na  dw a  po ko je . 

P ia s tów  9 m  18.
4428-G

3 PO KO JE , ku c h n ia , w  
W o lin ie  zam ien ię  na  2 
p o ko je , k u c h n ia , w  
Szczecinie. Zgłoszen ia 
k ie ro w a ć : B iu ro  O g ło­
szeń, p la c  H o łd u  Prus-

“ ' eo a nt ,SI- m - c
P O K O J z k u c h n ią  w  
K u tn ie  zam ien ię  na 
w iększe w  Szczecinie. 
L e g io n ó w  D ą b ro w sk ie ­
go 6 m  5. 4428-G

rtSRACOWWICV j
'------ flA rtZ łddw TM W *

Z-C Ę k ie ro w n ik a  bazy tra n s p o rto w e j, g łó w n e ­
go d ysp ozy to ra , d y sp o zy to ró w  ru c h u , eko no - 

is tów  ro z lic ze ń  e k s p lo a ta c y jn y c h , in s p e k to ­
ró w  za je zdn i, m a js tró w  w a rsz ta to w ych  o spe­
c ja ln o śc i sam o cho do w e j, k s ięg ow ych , eko n o ­
m is tę  do sp ra w  z a tru d n ie n ia  i p ła c , in s p e k to ­
ró w  k o n tro l i  e k s p lo a ta c y jn e j, in sp e k to ra  ko n ­
t r o l i  w e w n ę trz n e j, re fe re n tó w  (d la  w /w  sta- 

is k  w ym a ga ne  w yksz ta łce n ie  wyższe 1 2 
la ta  p r a k ty k i,  bądź ś redn ie  i  5 la t  p ra k ty k i)  
o raz 20 k ie ro w c ó w  z I  i  O k a te g o r ią  p ra w a  
ja z d y , 30 ład ow a czy , 6 m o n te ró w  sam ochodo­

wych, ko w a la , e le k tr y k a , m a la rza  i to ka rza  
o s p e c ja liz a c ji sam o cho do w e j — do p ra cy  na 
m ie jscu  z a t ru d n i z d n ie m  1 lip ca  1962 r. Szcze­
c iń sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  T ra n sp o rto w e  B u ­
d o w n ic tw a . Z g łoszen ia  w ra z  z w y m a g a n y m i 
d o k u m e n ta m i o so bo w ym i p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, 
u l. T a m a  P o m o rzań ska 13 a. 2959-K

TO W A R ZY S TW O
K R Z E W IE N IA

W IE D Z Y
P R A K T Y C Z N E J

O ddzia ł 
w  Szczecinie

zaw iadam ia , że o t­
w arc ie  k u rs u  samo 
chodow ego i  m o to ­
cyk lo w e g o  odbędzie 
się w  d n iu  19.V I ,«  
r.

In fo rm a c ji  ud z ie la  
o raz zap isuje — se­
k re ta r ia t, u l,  O br. 
S ta lin g ra d u  11, te ł.

383-22. 2969-C

G IT A R Ę  e le k tryczn ą  no 
w ą, sprzedam . W ia do ­
m ość, te l. 452-80.

4431-G

P R E Z Y D IU M  R ady N a ro d o w e j O s ied la  T rz e ­
b ie ż , z a t ru d n i n a tych m ia s t dw ó ch  ra to w n i­
k ó w  z ka t. I  i  H  na p lażę w  o k re s ie  sezonu. 
Z g łoszen ia  te l. 21. 2960-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P ra c y  „U n iw e rs a ł”  w  Szczeci­
n ie , u l. F l r l ik a  43 te l. 442-81, p rz y jm ie  od  za ­
raz  prasow acza oraz szykow acza k o n fe k c ji  
od z ieżo w e j. 2961-K

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  c e ra m ik ó w , 
w zg lę dn ie  p o k re w n y c h  b r a n i  (b u d o w n ic tw o , 
chem ia ) z a t ru d n i n a ty c h m ia s t — W o je w ó d zk ie  
Z je d no czen ie  P rzem ys łu  T e re n o w e g o  M a te r ia ­
łó w  B u d o w la n y c h  w  Szczecinie. W a ru n k i p ła ­
c y : 2 200 - -  2 500 z ł m iesięczn ie . Zg ło szen ia  k ie ­
ro w a ć : Szczecin, u l. O d row ąża n r  1, I I I  p ię tro

W spó łp ra cow n iko m  Ra 
d ia  i  T e le w iz ji,  p rz y ­
ja c io ło m  i  zna jo m ym  
aa w zięc ie  ud z ia łu  w 

pogrzeb ie  m ojego D ro ­
giego Męża i  naszego 
K o cha ne go Ta tus ia  
śp. A le ksa n d ra  B e r- 
scra , serdeczne podzię 

kow a n ie  s k ła d a ją :

Z o n a  i  d z i e c i

M E B L E , sprzedam . Zg lo  
szenia Szczecin — A r -

C ze rw on e j U

SAM O CH O D Y esobo- 
8 m a rk i W arszaw a, 

sprzedam y, T rze ińsko -
Z d ró j, u l. D w o rco w a  33 

cena dostępna.
4433-G

R A D IO L Ę  „ V io la ”  sprze 
dam . A r m ii  C zerw one j 

3. 4434-G

r
180/1,

JA W Ę  CZ 175 sprze­
dam . W iadom ość, Ju 
randa 24 m 3, od godz. 
16. 4430-G

N IO S K I roczne, leg­
h o rn , sprzedam . W ia ­
dom ość, te l. 35-159. u l. 
P iańska 9. 4437-G

K IO S K  do lo d ó w  1 m o­
to c y k l W FM  sprzedam . 
P rzybyszew skiego 31 m 
7. 4438-G

U N IE W A Ż N IA  Się za­
gu b io ną p ie czą tkę  o 

tre śc i:

W o je w ó d zk ie  P rzed ­
s ię b io rs tw o  G eodezyj 
ne G o spo da rk i K o m u ­
n a ln e j w  Szczecinie, 
u l. A rk o ń s k a  1, b lo k  
n r  5, te l. 85-35.

2968-K

M O T O C Y K L W F M  W 
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam . Cena 3 000 zł. S i­
k o rsk ie g o  37. 4439-G

M IK R U S A  sprzedam.
G o le n ió w , N adrzeczna 3 
m  2, te l. 271 po godz. 
19. 4440-G

M O T O C Y K L  W FM  sprze 
dam , u l. O b r. s ta lin g ra  
dt> 16 m  3, od godz. 
19.30. 4441-G

P R ZYC ZEP Ę do  Jun a ­
ka o raz Jaw ę 175 ccm  
sprzedam . Szczecin - 
Z d ro je , u l. S a n a to ry jn a  
38 m  1. 4443-0

S A M O TN Y  poszuku je  
p o k o ju  su b lo ka to rsk ie ­
go. T e l. 431-86, od 7—15.

4429-G

P O KO J, w spó lna  k u c h ­
n ia . łaz ie n ka , c.o . w  
S ta rga rd z ie  Szczeciń­
s k im , zam ien ię  na po ­
do bn y  w  Szczecinie. 
W iadom ość, G o lęcino , 
Ś w ia to w id a  84 m  3.

4418-G

N IE Z A L E Ż N A , k u l tu ­
ra ln a , pozna Pana w 
nego, uczciw ego bez na 
łog ów , ku ltu ra ln e g o , in  
te ie k tu a lis tę , wyższe
w yksz ta łce n ie , w ie k  50 — 
55 la t ,  ce lem  w za je m n e­
go w yp e łn ie n ia  sob ie ży 
c ia. O fe r ty , B iu ro  Ogło 
szeń, p la c  H o łd u  P rus­
k ieg o  8 pod „S a m o t­
n a " . 4399-G

3 1/2 P O K O JU , ba lko n , 
ku c h n ia , ła z ie n ka , za­
m ie n ię  na 2 m ieszkan ia 
sam odzie lne. W ia do ­
mość, te l.  432-20.

4417-G

E g j j j j j
A R T Y S T Y C Z N A  ce ro w - 
n ia , podnoszenie oczek, 
obc iąg an ie  gu z ikó w , 
pasków , sk raca n ie  t r y k o ­
ta ży  — szybko , so lid ­
n ie , w y k o n u je  — M a ria  
K e rn e r , Jag ie lloń ska  
83 m  1, w e jśc ie  z b ra ­
m y . 440O-G

PO M OC dom ow a po­
trzeb na . M azu rska 22 m 
4. • 4396-G

S T A R S Z Ą  kob ie tę , sa­
m otn ą, z re fe re n c ja m i, 
p rz y jm ę  na s ta łe  do 
p ro w a dze n ia  dom u.
Zgłoszen ia p ią te k  i  n ie  
dz ie ła  u l. G rodzka lfi 
m  1. w  sobotę, w  red ak  
c i i  K u rie ra  po k . 51.

4442-G

ru ip N o
B U T E L K I p iw n e  0.5 1. 
i  0.33, k ilk a d z ie s ią t t y ­
s ięcy, za k u p i skup , M ic ­
k ie w icza  38. 4397-G

ECTATRY/HONIAÍÑEI

gllERUCHOMOŚCll

PA R C E LĘ  0.5 ha w
P ią tk o w ie  pow . Poznań, 
sprzedam . F eu be rt, Poz 

’ , Ś w ierczew skiego 
m 26. 4401-G

M IE S Z K A N IE  w  w i ll i ,  
p rzy  A l. W o jska  P o l­
sk iego, 2 p o ko je  z kuch  
n ią  i  łaz ie nką , sprze­
dam , w łasność. W ia do ­
mość, R e ja  9 m 4, w ie ­
czorem . 4402-G

2 PO K O JE , ku c h n ia , 
o f ic y n a , p a rte r , zam ie­
n ię  na 2 1/2 lu b  3 po ­
k o je  m ałe . W a ru n k i do 
om ó w ie n ia . O fe r ty ,  B iu  
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł­
du P rusk ie go  8 n r  482.

4418-G

6 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  d ro g o w ych  
z p ra k ty k ą , 1 m a js tra  e le k tr y k a  z w y k s z ta łc e ­
n ie m  ś re d n im  lu b  u p ra w n ie n ia m i m is t rz o w s k i­
m i i d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą ,  2 o p e ra to ró w  z 
u p ra w n ie n ia m i d o  obs ług i w ó z k ó w  sp a lin o ­
w y c h , 1 o p e ra to ra  do ob s łu g i ra jz e ra  (ko c io ł 
a s fa lto w y ), w ym a ga ne  u p ra w n ie n ia  na  s i ln ik i  
spa lino w e , 1 o p e ra to ra  do ob s łu g i m aszyn  d ro ­
g o w ych  z u p ra w n ie n ia m i, 1 m o n te ra  e le k t r y ­
k a  - sam ochodow ego z u p ra w n ie n ia m i, 1 ope­
ra to ra  do ob s łu g i u rządzeń d źw ig o w y c h  z 
u p ra w n ie n ie m , 1 op e ra to ra  do  ob s łu g i k o p a rk i 
z u p ra w n ie n ia m i, 4 b ru k a rz y  z u p ra w n ie n ia m i 
cze la d n iczym i w zg lę dn ie  z d łu g o le tn im  stażem  
p ra cy , 10 ro b o tn ik ó w  d ro g o w ych , 11 ob cho do­
w y c h , 3 ro b o tn ik ó w  tra n s p o rto w y c h  o ra z  1 st. 
eko no m is tę  d /s  zao pa trzen ia , w ym a g a n e  śred ­
n ie  w yksz ta łce n ie  p lu s  p ra k ty k a , p r z y jm ie  M ie j 
s k l Z arząd D ró g  i  M ostów  w  S zcze c in ie , p la c  
D z ie rżyńsk ieg o  n r  1, p o k ó j 118. W a r u n k i p ra cy  
1 p ła c y  do o m ó w ie n ia  n a  m ie jscu . 2962-K

.  PO K O JE , w y g o d y  I 
p ię tro , ś ródm ieśc ie , za­
m ie n ię  na  p o k ó j, k u c h ­
n ia , now e bu d o w n ic tw o . 
T e l. 467-57. 4418-G

p Oł  w i l l i ,  garaż, za­
m ie n ię  na dw a  sam o­
dz ie lne  m ie szkan ia . T e l. 
70-991. 4420-G

D Y R E K C JA  Z a k ła d ó w  U rządzeń O k rę to w y c h  
w  B a r lin k u , u l. F ab ryczn a  8, pow . M y ś lib ó rz  
w o j. Szczecin poszuku je  do p ra c y : in ż y n ie ra  
m e ch a n ika  na  s ta n o w isko  gŁ k o n s tru k to ra , 
In ż y n ie ra  m e ta lu rg a  n a  s ta n o w isko  g l. m e­
ta lu rg a , od k tó ry c h  w ym a g a n a  je s t k i l k u le t ­
n ia  p ra k ty k a  n a  d a n ym  s ta n o w isku , in ż y n ie ra  
lu b  te c h n ik a  o d le w n ik a  n a  s ta no w isko  z -cy  k ie  
ró w n ik a  o d le w n i oraz te c h n ik ó w  m ech an ikó w . 
W a ru n k i p ra c y  1 p ła c y  do  o m ó w ie n i*  w  D zia­
le  K a d r  za k ła d u , gdzie na leży  zgłaszać się 
osobiście lu b  p ise m n ie . 2903-K

ZG U B IO N O  ta b lic zkę  
od sam ochodu m a rk i 
.L u b lin ”  n r  r e j M F - 

0304, w yda ną  przez P re 
z y d iu m  P o w ia to w e j 
R ady N a ro d o w e j W y ­

d z ia ł K o m u n ik a c ji D ro  
gow ej.

2984-K

M O T O C Y K L W F M  sprze
dam . S tan d o b ry . W ia ­
dom ość, S antocka 7 m  
13, od godz. 15.

4444-G

M O S K W IC Z A  407 sprze­
dam . B u czka  15 m  19.

4445-G

PO KO J, k u ch n ię , p rzed­
p o k ó j w  K o n in ie  za­
m ie n ię  na m ie szkan ie  
w  Szczecinie. W ia d o ­
m ość, U n is ła w y  22 m 
8, Szczecin. 4413-G

2 P O K O JE , ku c h n ia , 
d u ży  og ród  ow o cow y 
Szczecin -  Z d ro je , za­
m ie n ię  na  m ieszkan ie  w  
Szczecinie. W iadom ość, 
Z d ro je , S a n a to ry jn a  5 
m  2. 4414-G

P O Z N A N  — cen tru m , 
m ie szkan ie  sam odzie lne 
2 p o k o je , k u c h n ia , ła ­
z ienka, w yg o d y , zam ie­
n ię  na podobne w  Szcze 
c in ie , n a jc h ę tn ie j P o­
godno. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P ru sk ie g o  8 n r  485.

4421-G

P R A C O W N IK A  z w y k sz ta łce n ie m  ś re d n im  na 
s ta n o w isko  ka s je ra , p rz y jm ie  od ta ra s  R ejon 
P rzem ys łu  Leśnego w  Szczecinie, u l  Szym a­
no w sk ieg o  i  a. W a ru n k i p ła cy  do u ig o d n le n ia  
na  m ie jscu . 2958-K

2 P O K O JE  z k u c h n ią
(śródm ieśc ie ) zam ien ię  
na m ie szkan ie  ró w n o ­
rzędne. D z ie ln ica  o b o ję t 
na. W iadom ość, Jag ie ł 
ły  20 m 27 — o fic yn a .

4422-0

S T A R S Z A  re n c is tka  i 
m łodsza przeds ięb iorcza, 
ob ie  *  w ła sn ym  m iesz­
kan iem , po zna ją  panów  
starsza do la t  70, m ło d ­
sza do  50, n ieza leżnych , 
w  celu m a try m o n ia l­
n y m . O fe r iy ,  B iu ro  
Ogłoszeń, p lac H o łd u  

P rusk ie go  I .  n r

W IL L A  k o m fo r t  5 izb  
ce n tra ln e  og rzew an ie, 
og ród , garaż, ca ła w o l 
na  290 000 z ł, cz te ro izbo - 
w a 250 OtiO z ł, dom  no ­
w y  4 izb y  ce n tra ln e  
og rzew an ie , w o ln y
165 000 zl, o g ro d n ic tw o  
•ie p la rn ia  w  p e łn i czyn 

„a  335 000 zł, dużo in ­
n ych  po leca — K ę d z ie r 
s k i, Bydgoszcz, D w orco  
w a 80, 1 p ię tro  — J e L  
245-89. 4103-G

D OM  je d n o ro d z in n y  3 
po ko je  z kuch n ią , sprze 
dam , J a n ic k i Fe liks , 
Ś w id n ik . k /L u b lin a ,

2 P O KO JE z k u ch n ią  
zam ien ię  na 2 o d dz ie l­
ne m ie szkan ia  (p o kó j 
z k u ch n ią )  je d n o  z m ie  
szkań m oże b yć  w  in ­
n y m  m ieście. A l. P ias­
tó w  69 m 19. 4423-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  poszuku je  po ko  
ju  um e blow anego na 
ro k . O fe r ty , B iu ro  O g ło 
szeń p la c  H o łd u  Prus­
k ieg o  8 n r  488.

4407-G

2 PO KO JE , kuch n ia  
zam ien ię na 2 p o ko je , 
ku ch n ia  z w ygodam i. 
W a ru n k i do om ó w ie n ia . 
D zw on ić  473-68 po godz. 
20. 4408-G

Ś. t  P-

Józef Pyrzewskl
Starszy R ew ide n t Sądu W ojew ódzk iego, 
C z łonek Zarządu Zespołu T łum a czy  P rz y ­

s ięg łych  N r  1 w  Szczecinie 
zm a rł 13 czerw ca b r . p rzeżyw szy 
W Z m a rły m  tra c im y  serdecznego 
i ko legę, k tó re g o  zachow am y w 

ne j pam ięc i.
ZES PÓ L T Ł U M A C Z Y  P R ZY S IĘ G ŁY C H  

N R  1
■w Szczecinie

4388-K

i p rzy ja c ie la  
w dzlęcz-

K A W A L F R K Ę  oddzi 
ne w e jśc ie , c.o. zam ie­
n ię  na m ie szkan ie  w ię k  
szp. S ie nk iew icza 13 m 
3, I  p ię tro , Pogodno.

4409-G

IN Ż Y N IE R Ó W  e le k tr y k ó w  lu b  te c h n ik ó w  
e le k tr y k ó w  s k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą , na  s tano­
w iska  in s p e k to ró w  te ch n iczn ych  sprzę tu  zm e­
cha n izo w an ego — z a ro b k i do  2 « 0  s t p lu s  10 
proc. p re m ii, 1 te c h n ik a  e le k tr y k a  na  atano- 
w lsko  b ryg a d z is ty  — w yna grod zen ie  do 1 8W> 
z ł p lu s  10 proc. p re m ii,  1 te c h n ik a  - m ech an ika  
sam ochodowego na s ta n o w isko  in sp e k to ra  sprzą 

zm echan izow anego — w yn a g ro d ze n ie  do 
1 800 z ł p lu s  10 proc. p r e m ii — z a t ru d n i od 
zaraz Z arząd P o rtu  Szczecin, uL B y to m s k ą  7. 
D la  sam o tnych  m o ż liw o ść  za k w a te ro w a n ia  w  
H o te lu  R ob o tn iczym . Zgłoszen ia  k a n d yd a tó w  
p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  1 S zko len ia  Z a w o d o w e ­
go. 2953-K

2 P O K O JE  z k u ch n ią  
I  p ię tro  s łoneczne za­
m ie n ię  na n o w e  bu dó w  
n ic tw o . W a ru n k i do 
u zg od n ie n ia . Szczecin, 
L a n g ie w ic z a  14 m  20 
od godz. 15—18.

4415-G

'¿ m m i
F O R T E P IA N
S zte jnw e ng  w  
d o b ry m  s ta n ie , 
dam . O fe r ty , 
Ogłoszeń, p la c  
p ru s k ie g o  8 n r

m a rk i
ba rdzo
sprze-
B iu ro
H o łd u

480.
4430-0

JA W Ę  175 sprzedam .
B o i. Ś m ia łego 1 m  8, 
od godz. 16. 4446-G

M O T O C Y K L  i  w ózk ie m  
M  72 ta n io  sprzedam . 
P o w . P y rzyce  w ieś R y 
szew o n r  23. 4447-G

P IE C  co. B uderus 7- 
cz ło n o w y , sprzedam .
T e l. 393-68. 4448-G

SIM S O N  S p o rt, IŻ 40, 
garaż, stan b. d o b ry , 
zam ien ię  na sam ochód 
w zg lę d n ie  sprzedam . 
Gen. Bem a 12 m  13.

4449-G

M A Ł E  p ie sk i, pe k ińczy ­
k i,  ba rdzo ład ne  sprze­
dam . W iadom ość, P aw ­
ia  S ta lm a cha  12 m  10.

4450-G

M O TO R O W ER  S im son 
sprzedam . W iadom ość, 
u l.  N oa kow sk ieg o 23 m 
1, 4451-G

SA M O CH Ó D  D K W  kab
r io łe t  25 000 z ł, m o to ­
c y k l W F M  4 000 Zł, 
sprzedam . R e d u ty  O r­
dona 22. 4456-G

S A M O C H Ó D  Skoda 
„O c ta v ia "  sprzedam  
R eja  19 m  8, te l. 448-62.

4457-G

C U K R O W N IA  Szczecin p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t 
do  p ra cy  n a s tę pu ją cych  p ra c o w n ik ó w : ks ięgo­
w ego kosztow ca, k ie ro w n ik a  d z ia łu  f in a n so w e ­
go i p la n o w a n ia  o raz re jon ow e go  insp e k to ra  
p la n ta c ji na te re n  pow . G ry fin o . W ym agane 
w ykszta łce n ie  średn ie  i 5 la t  p r a k ty k i .  P rz y j­
m ie m y  ró w n ie ż  do p ra c y  3 k ie ro w c ó w  oraz l# 
ro b o tn ik ó w  do p rac b u d o w la n ych  1 w  tra n s p o r­
cie. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł O rg a n iza c ji Za­
tru d n ie n ia  i  P łac. H o te l 1 s to łó w k a  (ob iady) 
zapew n ione. 2SH-K

Oszczędzaj w PKO

P R A C U JĄ C A  pan ienka 
p o szuku je  p o k o ju  sub­
loka to rsk ieg o . N a jc h ę t­
n ie j w  śródm ieśc iu . 
O fe r ty , sk ład ać  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  481.

4410-G

2 P O KO JE z kuch n ią  
w  Szczecin ie zam ien ię 
na podobne w e W ro c ­
ła w :" .  W iadom ość, te l. 
454-37. 4411-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j sl 
d e n to w i. A r m ii  C zer­
ne j 1 m  3, 4412-G

K IE R O W N IK A  D i ia lu  A d m in ls tr . -  G ospodar­
czego —'  w ym a ga na  k w a li f ik a c je :  ś re d n ie  w y ­
kszta łcen ie , p ra k ty k a  — zna jom ość zagadnień 
b u d o w la n ych . W yna g ro d ze n ie  1 500 — 2 000 zł, 
p rz y jm ie  do p ra cy  D y re k c ja  M H D  O b u w ie m  — 
G a la n te rią  w  Szczecin ie, u l. D w o rc o w a  la .

2046-K

K IE R O W C Ę  fu rg o n e tk i N ysa p r z y jm ie  od se ­
ra *  P T K  Superv ise , Szczecin. W a ru n k i do 
om ó w ie n ia  w  b iu r ie  p rze d s ię b io rs tw a , ul.
W ie lka  10, I I  * .  4390-G

■ i 1
M U Z E U M  —  S ta ro m łyń ska  27 — 
m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sz tu ka  po m orska, rene­
sansowe s tro je  ks iążą t szcze­
c iń s k ic h  — g . 9—15 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — arche­
o lo g ia , p rz y ro d a  m o rska  — g.
9— 15
C B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
m a la rs tw o  Jerzego N ow osie l­
skiego g. 9—15

Z A M E K  — ¡,W o jew ódzka w ys ta ­
w a X X -le c ia  PPR ” ; w spó łcze­
sna p la s tyka  u ż y tk o w a  g.
10— 18
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  3 — 
a rc h ite k tu ra  F . W rig h t ’a g. 11

S T U D IU M  N A U C Z Y C IE L S K IE  
— W ie lko p o lska  15 — prace 
ręczne i  ry s u n k i g. 10—14 (co­
dzienn ie)

E3H31
NR « -  W oj. Po l. 134 — te l. 
451-97
NR 7 — 5 L ip ca  7 — te l. Ś43-38 

SO BO TA:

NR 2 — M ick ie w icza  101 — te l. 
730-44.
NR 46 -  WieiJt» 17 w tel, ITS-TJ

K r 139 (5559}

a r m a
P O L S K I — „ Id io tk a "  g. 19:3® 
(p ią te k  i sobota). 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „D re w n ia ­
na m is k a " g. 19.30 (p ią tek  i  
sobota).
O P E R E T K A  — n ie czynn a : son 
b o ta : „B łę k itn a  m aska”  g* 
19.15.

KO SM O S — „ L ig a  dżente lm e­
n ó w "  g. 9, Ü. 15, 13.30, 16.
18.30, 21 —. ang. — od  la t  18 
(p ią te k  1 sobota).
D E L F IN  — „ G ra c z "  g. 11,
13.30, 16, 18.30, 21 -  fra n c . -»
od la t 18 (p ią te k  i sobota). 
B A Ł T Y K  — „S to  k ilo m e tró w ’! 
g. 11.40, M, 16.20, 18.40, 21 — 
w ł.  — od la t  12; sobota : g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20 30.
O GRODOW E — „N ie be zp iecz ­
n y  w ie k "  g. 22 — a rg .; sobo­
ta :  „N ie d o b re  sp o tk a n ia "  g. 
22.30 — fra n c . , „
P O L O N IA  — „M a tk a  i có rka  
g. 16, 18.15, 20.30 — w ł.  — od 
la t  16 — pa n o ra m .; sobota: 
„D y l iż a n s "  g. 11, 13.30, 16, 18.15 
—20.30 — U S A  —  Od la t  12. 
T E N IS O W E  — „ P a m ię tn ik  A n  
n y  F ra n k ”  g. 22 — U S A ; so­
bo ta . „ K r ó l  s trze lcó w ”  g. 22
— czeski.
P IO N IE R  — „S te fe k  B u rc z y ­
m uch a”  g. 10 — „K o lo ro w e
po ńczochy”  g. 11, 13, 15 — 
„P ło n ą c a  w yspa”  g. 17 — ,.Fa 
t im a "  g. 19, 21 — radź. — od 
la t  18 (p ią te k  i sobota)
M U Z A  (P om orzany) — „R e k o rd  
A n n ie ”  g. 17.45, 20 — U SA — 
od  la t  12; sobota: g. 16.30, 18.43 
PR O M IE Ń  — „ A  lasy w ieczn ie  
Ś p iew a ją " g. 16, 18.20, 20.40 — 
au s tr. — od  ia t  12; — sobota: 
g. 16. 18.10, 20.30 
S A L A  M R N  — n ie czynn e : so­
b o ta : „K o z a c y "  g. 16, 18.30, 21
— radź. — od la t  14
M A R S  — „ A lb a  Reg ia”  g. 18, 
20.15 — w ęg . — od la t  16; so­
b o ta : „P ro fe s o re k ”  g . 18, 20.15
— fra n c . — od  la t  16
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „S p ra ­
w a 13”  g. 15.30, 17.30 — rad ź. — 
od  la t  12 (p ią tek)
F A L A  — „N o ce  nad N ew ą”  g. 
18, 20.10 — radź. — od  la t  18 
(p ią tek  i  sobota)
ECHO (K rzeko w o ) — „R ó że  
d la  p ro k u ra to ra ”  g . 18, 20 — 
N R F  — od la t  16 (p ią te k  ł  so­
bota)
M E W A  (Zelechow o) — „c z y s te  
n iebo”  g. 18, 20 —  rad ź . od 
la t  16
Ś W IT  (S ko iw ln ) — ».Parasol 
św . P io tra ”  g. 18, 20 — w ęg. — 
od la t  12 (p ią te k  i  sobota) 
S TY LO W E (H u ta  „S zczec in” ) — 
„p rz y g o d y  T o m ka  S a w yera”  g, 
17.30, 19.30 — U S A  — od la t  10 
(p ią te k  1 sobota)
ŻE G L A R Z  (G olęc ino) — „D r u g i 
b rzeg”  g. 18.15, 20.30 -  p o i. ~  
od  la t  12 — pa no ram ., sobota , 
g. 18, 20 — „O s ta tn ia  m iło ść ’! 
g. 22 — fra n c .
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„ J u t r o  p re m ie ra ’* g. 18, 20 — 
p o i. — od la t  16; sobota: g. ITj 
19 —  „N o cą , k ie d y  p rzych o d z i 
d ia be ł”  g. 21 — N R F 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — -„Zuzan­
na i  ch ło p c y ”  g. 18, 20 — po i. 
od la t  16 (p ią te k  i  sobota) 
H U T N IK  (S to łczyn ) — „M a n n e - 
ken P is ”  g- 18, 20 — ho lend. — 
od la t  12 (p ią te k  i  sobota) 
B A J K A  (Police) „D w a j pano­
w ie  N ”  g- 18, 20 — po i. — od  
la t  16 (p ią te k  i  sobota)
1 M A J  (Żydów ce) — „D o tk n ię ­
c ie  n o cy ”  g- 18, 20 — po i. — od 
la t  16 (p ią tek  i  sobota) 
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) n ie ­
czynn e ; sobota: „M a jo w e
g w ia zdy”  g . 18, 20 —  czesk i — 
od la t  12

R EPE R TU A R  K IN  —  na  podsta­
w ie  in fo rm a c ji W Z K . ,

F O T O P LA S TY K O N  — W o j. Po l. 
36 — „T a rg i po zna ńsk ie ’8 g. 
10-21

KLUBY
13 M U Z  — p l. ż o łn ie rz a  2 
odczyt p ro f. H e n ry k a  A ndersa  
»,F u tu ry z m  i  k u b iz m ”  g 19. 
sobota : dans ing g. 20 
N O T  — W o j. Po l. 67 — czyn n y  
od  g. 12; sobota: da ns ing  g. 19 
TP P R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  
„N ie do koń czon a  opow ieść”  g. 
18, 20 — radź. — (p ią te k  i  so­
bota)
G A R N IZO N O W Y  — p re le k c ja  
TW P  „W p ły w  m orza na  k u l­
tu rę  i  sztukę”  1 f i lm  „C za ro w ­
n ice  z Salem ”  g. 18 (p ią tek ) 
K O N TR A S TY  — W aw rzyn ia ka  
7a — o tw a rc ie  I I I  w ys ta w y  p ro ­
p o z y c ji g. 19; sobota : ba l „L a ­
to ”  g. 20.30
P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 19 
— f i lm  „D ro g a  do gw ia zd ”  g. 
19; sobota: da ns in g  g. 19 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  —  czyn­
n y  od g. 9—22
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a  20 — 
p re le kc ja  „L a ta ją c e  spo dk i”  i  
f i lm  „M ilc zą ca  gw ia zda " g. 
18.30; sobota: w ieczo re k  tanecz­
n y  g. 20

M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ C Y
— Sw. W ojc iecha 7 
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom orza

S O B O TA f

M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIE C IĘ C Y
— Sw . W ojc iecha 7
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u ­
be lsk ie j
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z N A
-  W oj. Po l. 72 -  g. l # - a

4
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W Krakowie Gwardia
otrzyma bilet do... II ligi?

JESZCZE PRZED k ilku  tygodniami, na­
wet ci, którzy niezmiennie wierzyli w u- 
trzymanie się Arkonii w lidze, liczyli się 
z tym, że wojna nerwów trwać może do 
ostatniej niedzieli. Nic więc dziwnego, że 
teraz oczekuje się sobotniego meczu ze Sta­
lą już z zupełnym spokojem.

A R K O N IA  M O ŻE  ju ż  za- p row adzane są „g e n e ra ln e  
j^rać sw obodn ie , bez p a ra -  p o rz ą d k i”  1 d ru żyn a  w y s tą -  c h u n k i,'

ty m  ro k u  c ie k a w s z e ___
w a lk a  o m is trzo s tw o , k tó -  
ra  w  g rupach zosta ła ju ż  
p ra k ty c z n ie  ro z s trzyg n ię ta  
po  ś ro d o w ym  zw yc ięs tw ie  
G ó rn ik a  nad Zag łęb iem .

P A S JO N U JĄ C Y  n a to ­
m ia s t zaczyna b yć  f in is z  
g ru p y  D w  p o je d y n k u  o 
aw ans do e ks tra k la sy . W
na jb liższą  n ie dz ie lę  Pogoń
p rz y jm u je  G a rb a rn ię . Ze­
spó ł to  n ie ła tw y , o b ydw ie  
d ru ż y n y  m a ją  sta re  po ra -

---------• „—  •• .. — chu nk i ,  a  Pogoń w y s tą p i
iz u ją c e j t r e m y  w a lk i o  p i w  o d m ło dzo nym  sk ła -  d o  m eczu os łab iona . N adal 

b y t .  W ie le  się je d n a k  dys  dzie . odczuw a bo leśn ie zderzen ie
k u tu je  na temat<*szans w  W  te j s y tu a c ji d a je m y  z „k o le g ą ”  z A r k i  J a w o r-  
zo b o tn im  sp o tka n iu  m ie le c  w ię ce j szans po zna ńsk im  s k i, k o n tu z jo w a n y  jes t 
k le j  S ta li. W szak od tego sąsiadom  i... chyb a  p r z y j-  K rz y s z to lik , a k to  w ie  czy 

llg 0 '  dzie się pożegnać z lig ą  zag ra  K ie le c , k tó re g o  sę- 
zespo łow i z nad W is ło k i, d z ia  zap isa ł w  m eczu z 
Szczególnie, iż  w ie rz y m y  Zaw iszą. W ie rz y m y  je d n a k . 
w  a m b ic ję  a rk o ń c z y k ó w , że p o r to w c y  z a g ra ją  u.waż 
k tó rz y  zechcą do b rą  m a rk ę  n ie  i  a m b itn ie  i  zdobędą 
u trzym a ć  do koń ca  sezonu, d w a  p u n k ty .

D R A M A T Y C Z N Y  m ecz D ru g i r y w a l m a  ła tw ie j-  
odbędzie się w  K ra k o w ie , sze zadan ie. S zo m b ie rk i 
M ie jscow a  C ra cov ia  w a l-  p rz y jm u ją  ! I I  l ig o w ą  ju ż  
czy  tu  z d ru g im  bezpośred A rk ę  i chyb a  n ie  dadzą 
n im  kan d yd a te m  do  spad- się zaskoczyć g d y ń s k im  r y  
k u  w  g ru p ie  A  — G w a rd ią  bakom . T a k  w ię c  decyz ja  
W arszaw a. Goście os ła b ię - k to  aw ansu je  zapadn ie  d o - 
n i b ra k ie m  B a szk iew icza p ie ro  za n ie c a ły  tyd z ie ń  
m ogą tu  zostaw ić  p u n k ty  (d n ia  21.VI.) — w  os ta tn ich  
i o trzym ać  b i le ty  na... )>o- m eczach P o go n i ze S ląs- 
w ró t do I I  l ig i.  k ie m  w e W ro c ła w iu  i  Szom

T a k  w ię c  p o je d y n k i o b ie re k  z Zaw iszą — w  
u ra to w a n ie  się, b y ły  i  w  B ydgoszczy. <st)

w e  is tn ie n ie . Od m eczu . 
L a sku  A rk o n s k im  i  p o je ­
d y n k u  w  G dańsku.

N a w e t zw yc ię s tw o  n ie  da 
b o w ie m  S ta ll n ic , je że li 
p o zna ńsk i Le ch  ro z p ra w i 
się z os ła b io ną L e ch ią . W 
L e c h il ja k  w iad om o p rze -

Szuszkiewicz
na Odrze

W N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę 
I  n ie dz ie lę  odbędą się na 
Odrze k a ja ko w e  m is trz o s t­
w a  okręgu . Z a w o d y  ro z ­
poczną się w  sobotę o 
godz. 16. S ta r t na  w yso ­
kośc i D w orca  G łów nego. 
W  ty m  d n iu  p ro g ra m  prze 
w id u je  roze g ran ie  b iegów  
d łu go dys ta nso w ych  i  sz ta ­
fe t. W  n ie dz ie lę  na to m ia s t 
e godz. 10 odbędą się b ie ­
g i k ró tk ie . W  m is trzo s ­
tw a c h  s ta r tu je  czo łó w ka  
sen io rów  i  ju n io ró w  nasze­
go okręgu . W yso k i poziom  
zaw odów  g w a ra n tu ją  ostat 
n ie , re w e la cy jn e  w y n ik i 
Szuszkiew icza, S krzypcza ­
k a , Sa lam ona i  in n y c h , za­
lic za n ych  do c z o łó w k i k r a ­
jo w e j.

SAMOCHODEM 
DO CEDYNI

CORAZ b a rd z ie j o żyw ia  
• ię  tu ry s ty k a  m o to ro w a . 
P o  zap ow ie dz ian e j w czo­
r a j  a k c j i  tu ry s ty c z n e j 
„C z te re ch  k ó łe k " ,  o żyw ia  
dz ia ła lno ść  A u to m o b ilk lu b . 
N a jw ię kszą  im p rezą  w  
cze rw cu  będzie og ó ln op o l­
s k i ra jd  do C ed yn i o rg a n i­
zow a ny  z o k a z ji obchodów  
1000-leeia w  dn ia ch  23 i  
M  czerw ca.

Zap isy  na  te n  r a jd  p rz y j 
tn u je  b iu ro  A P  A l.  P ia s tów  
*>, te l.  344-03.

FIGURSKi
atakuje
p o zyc je

mistrzów
FIGURSKI wypływa 

co jakiś czas na arenę 
ogólnopolską jak me­
teor. Utalentowany ten 
zawodnik po wzlocie 
formy, często przerzuca 
się na inne konkuren­
cje i znowu zaczyna od 
nowa. W bieżącym se­
zonie Figurski wykazał 
bardzo dobre przygoto­
wanie. Startując w ka­
tegorii 250 ccm na ma­
szynie SHL 175 ccm, był 
właściwie bez konku­
rencji w czasie zawo­
dów strefy.

Działacze twierdzą, że 
zawodnik Junaka jeżeli 
pojedzie bez defektu na 
swej SHL-ce w kate­
gorii 175 ccm, ma na 
trasie szczecińskiej w 
czasie niedzielnych za­
wodów poważne szanse 
na zwycięstwo.

• * •
ORGANIZATORZY

przypominają, że bilety 
ULGOWE dla członków 
związków zawodowych 
można kupować w se­
kretariacie PZMot Tkać 
ka 52.

Od ..Północy" remontem wieje...

9 9 M A R A G 0 “
- no ira  kafejka

„KORSARZ“
- w iniarnia

i m m

ROZPOCZYNAJĄCY 
się w  sobotę i niedzie­
lę mityng lekkoatletycz 
ny — Memoriał im. 
J. Kusocińskiego, otwo­
rzy oficjalny sezon w 
Europie. Na te wielkie, 
tradycyjne zawody zjeż 
dża się czołówka lekko­
atletów starego konty­
nentu. Jak zwykle o- 
czekujemy na zacięte 
pojedynki i w yn ik i na 
światowym poziomie. 
Niezwykle atrakcyjnie

M e m o ria ł
Kusocińskiego
największym mityngiem

w  Europie
Zieliński — Foik w  wal rekordzistkę Europy ha 
ce z Anglikiem Jonę- 800 m — Ludmiłę Ot- 

zapowiada się bieg na sem. Valentin i Her- kalenko, fińskiego śred- 
3 000 m, w  którym nie man zapowiedzieli atak niodystansowca —- Sa- 
wykluczony jest rekord na rekord NRD w  bie- lonena, świetnych Szwe 
świata. Grodotzki, Buhl, Su na ®00 m- Wydaje dów Nilsona (skok 
Zimny, Krzyszkowiak s i5> że biegi średnie bę- wzwyż) i  Asplunda 
mogą się o to postarać, dą wewnętrzną sprawą (młot), oraz sześciu le k- 
Nie wykluczony jest naszych gości. Chyba, koatletów kra ju „k w it-  
także rekord świata w  że do rozgrywki włączy nącej w iśni” , którzy są 
rzucie dyskiem. Edmund si? świetny 400-metro- dla nas wielką niewła- 
Piątkowski znajduje się w i,ec z NRF ~  Kinder, domą. Nie sposób w y- 
w  wyśmienitej formie, który pobiegnie również mienić pozostałych re- 
a granica ostatniego re- na 800 m. prezentantów Bułgarii,
kordu Trusieniewa (61, CSRS, Norwegii czy
64 m) nie jest dla nie- Z POZOSTAŁYCH Węgier. Jedno jest pew 
go nieosiągalna. Cie- wielkich gwiazd, na ne; w  tych wielkich za- 
kawi jesteśmy jak w y- starcie ujrzym y: tró j-  wodach, padnie k ilka 
padnie dwójka naszych skoczków Krejera (16,24) znakomitych wyników, 
świetnych sprinterów, i  Malcherczyka (16,50), (am)

SZCZECIŃSKIE 
Zakłady Gastrono­
miczne „PÓŁNOC” 
zlikwidowały kolej­
ną — czwartą już 
rozpijalnię — re­
staurację „NIEBU- 
SZEWIANKA” (przy 
ul. Niemcewicza), w 
której nazbyt licznie 
gromadzili się amato 
rzy „ognistej wody”. 
Nie ma już pijackiej 
meliny. Jest jasna, 
wygodna i  nowo­
czesna kawiarenka 
„MARAGO”.

Dyrekcja „Północ”  
już teraz zabiega, aby 
w „Korsarzu" nie bra­
kowało żadnego ze znaj 
dujących się na rynku — 
polskich i importowa­
nych— gatunków wina i 
miodów pitnych. Pierwsi 
smakosze wina zjawią 
s ir w  „Korsarzu” być 
może już pod koniec 
czerwca. Kategoria lo­
kalu i związane z tym 
ceny wina, mają zam­
knąć dostęp do w in iar­
ni niepożądanym osob­
nikom.

W  KOLEJCE 36 re- 
Remont te j, podobnie mo' i u1 ¡°kaIe

ja k  trz e c h  p o p rz e d n io  2 L CS S ? n“ - J  >T u ” -  
p rz e b u d o w a n y c h  k n a jp  e ty c z n e j u rzą d zo n y  bę - 
(obecnle kafejek „Mou- ? 21e Pa r k ie l  u m o z liw ia -  
lln  Rougc” , „Teatralna" J?cy o rg a n iz o w a n ie  dan  
i  „R lfifl" )  p rz e p ra w a -  s m ^ w .  a w  .„Żeglarzu'
wadziła własna grupa 
remontowa SZG Pół­
noc. Dzięki niej prze­
istaczanie się lokali te­
go przedsiębiorstwa od­
bywa się szybko, tanio 
— i co ważne — w  ter­
minie.

Grupa remontowa pra 
cuje obecnie w  lokalu 
przy ul. Boh. Getta War 
szawskiego, w  którym 
urządzona zostanie 
pierwsza w  Szczecinie 
W IN IARNIA o nazwie 
„KORSARZ” . Lokal bę­
dzie m iał charakter piw 
niczny, z dębowymi ła­
wami i  stołami.

wydzielony kącik ka­
wiarniany. Remontowi 
poddany zostanie rów­
nież lokal „Syrena”,

(aż)

Dzf$ próba 
generalna

K O M IT E T  O R G A N IZ A  
C Y JN Y  „W o je w ó d z k ie ­
go Ś w ię ta  P ie śn i”  p rz y  
p o m in ą  zespołom  chó­
ra ln y m , że pró ba  gene­
ra ln a  p ie śn i m asow ych 
odbędzie  się dz iś  w  p ią  
te k , o godz. 19.80 w  sali 
te a tra ln e j D o m u  K u ltu  
r y  K o le ja rz a  p rz y  u l. 
P a rty z a n tó w  “

Wycieczka 
w nieznane

K o ło  P T T K  „W le rc lp ię -  
t y ”  o rg a n iz u je  w  n ie dz ie ­
lę  k o n k u rs o w ą  w yc ieczkę  
w  „n ie z n a n e ” . Z b ió rk a  
u c ze s tn ikó w  w y c ie c z k i w  
d n iu  17 czerw ca b r .  na  
D w o rcu  G ł. p rz y  kasaeh 
b ile to w y c h  o godz. 9.00. 
K o sz t p o d ró ży  w  o b ie  s tro ­
n y  J2 z ł. N a le ży  zab rać 
w a r n ik i  i  żyw no ść  n a  ca­
ły  dz ie ń . (w it)

*  9 «..

♦  P T T K  zaprasza ch ę t­
n y c h  na w yc ie czkę  k o la r ­
ską do oko ła  P uszczy B u ­
ko w e j w  n ie d z ie lę  n  bm . 
Z b ió rk a  p rz y  B ra m ie  P o r­
to w e j o  godz. 10, p o w ró t 
o k o ło  godz. 18. T rasa w y ­
c ie czk i o k o ło  80 k m  p ro w a  
d z i ze Szczecina przez 
K O Ł B A S K O W O , C H LE B O - 
WO, G A R D N O , G L IN N Ą ; 
S TA R E  C ZA R N O W O , K O Ł  
B A C Z , K O B Y L A N K Ę  do 
S Z C ZE C IN A . W ycieczkę p ro  
w a d z i p rz e w o d n ik  H . K o ­
no pka .

CfTTTTTTTTT T ▼TTTTTTTTTTT YTYTTYTTTTTTYYYTY T Y T T W T Y T T T T Y T Y T Y ff TTTYT f  ▼▼ fYTTTTf 7TTTTT YT TTTTTTYYYf T T fY W TTT
'A WIESZ, co m i na to odpowiedziała? przyszło ci kiedy do głowy, że ona umie płakać?

Czemu ja, porucznik Glenn Hammers, nie jestem Prawdziwymi łzami z właściwymi proporcjami
Marynarce, gdzie powinienem być, zamiast soli i udręki? A  ja mogłem się zdobyć tylko na

jedną myśl: „Chcę Vidy. Chcę Vidy. Nie chcę 
ciebie. Chcę Vidy...’s *
— Zostaw Vidę w  spokoju — wrzasnął Thumbs.

— Co ty sobie myślisz? Nie wziąłeś je j sobie, 
kiedy ją mogłeś mieć, więc czego raptem ni stąd, 
ni zowąd od niej chcesz?

tkwić, uczepiony Meksyku jak ślimak dna okrę­
tu? Thumbs, to mnie ukłuło do żywego.

— Tak, Traeey umie zajechać sztylecikiem. Ni­
gdy nie chybia.

— Gdzież u licha jest Vida? — spytał Glenn t  
Wyrazem roztargnienia. — Gdzie ta dziewczyna 
Ugrzęzła?

Od chwili, gdy wyciągnięto Manuela spod 
przewróconej ciężarówki, Vida przeniosła się pra 
wie do niego, pielęgnując go w chorobie. Lecz 
Thumbs osądził, że Glenn nie jest w odpowied­
nim nastroju, aby móc się pogodzić z tą zmianą 
sytuacji.

— Zapomnij teraz o Vidzie, mówisz o Traeey 
—rzekł szybko. — Mam nadzieję, że powiedzia­
łeś je j coś do słuchu.

— Powiedziałem jej, że właśnie ona wie naj­
lepiej, czemu przeciąłem wszystkie więzy z kra­
jem. Jak tylko to wyrzekłem, zaraz połapałem 
się, że uprzejmiej byłoby ją spoliczkować. Aż 
się przestraszyłem, tak zmieniła się na twarzy. 
Zupełnie jakbym ją sprał — zgnębił, upokorzył.

w bawełnę. Już za późno. Od tej niedzieli za 
tydzień Vida wychodzi za mąż za Manuela.

Thumbs widział jak mięśnie grzbietu Glenna 
tężeją, gdy opowiadał, co zaszło pod jego nie­
obecność. Stał jednak sporą chwilę odwrócony 
tyłem i  nie mówił ani słowa.

— A więc tak — wyrzekł wreszcie.

*— Uspokój się. Nie zapominaj, że to ty  od­
szedłeś... z Traeey. Vida dopiero ustąpiła, gdy 
doszła do przekonania, że już nie wrócisz...

— Jak mogła?
— Zna cię i twoje nagłe ucieczki. Ostatecznie 

nie pierwszy raz od niej uciekłeś.
— Czyż nie wie, że się zmieniłem? Siedzę tu 

twardo już od lat, a nie zawsze m i było łatwo 
wytrzymać. Nie dałbym rady zrobić tego bez 
Vidy. Nie wiem, jak teraz sobie bez niej po­
radzę.

—• Co znaczy, bez niej? Vida na pewno będzie 
nadal dla ciebie pracowała. Nic się tak wiele 
nie zmieni.

— Nic... tylko to, że będzie żoną kogoś innego. 
Niewielka zmiana, prawda? To nie do zniesie­
nia: Vida żoną Senor Manuela Pereza! Eędzie 
harowała dla niego, spadnie do jego poziomu,

P o tra fis z  sobie, b ra d e ; w y o b ra z ić  T ra e e y  w y z b y -  “  ~  f i — . . . . . . a m r o a u u u m i u  j ą * *  ° ? h % Ü L *
tą wszelkiej sztywności? Łagodną, wzruszającą, _________________________________________  czy to naprawdę jest życie, jakiego ona prag^

(Rwn.W.NIEPOK0LC7YCKI
nieszczęśliwą, oklapłą? Okropnie zrobiło mi się 
je j żal. Nie mogłem je j zostawić w takim stanie. 
Zaprowadziłem ją do bungalowu, choć nigdy nie 
byłem dalszy od pragnienia zalecania się do niej. 
Litość, jak zapewne wiesz, jest najniezawodniej- 
szą odtrutką na wszystkie pożądania. A litowanie 
się nad taką dziewczyną jak Traeey, byłoby obra­
zą. Ale najgorsze miało dopiero nastąpić. Thumbs, 
ona mi się oświadczyła. Zrobiła okropną scenę. 
Rozklejona, rozmazana, sentymentalna, wcale 
niepodobna do Traeey, którą znamy. Nie ta 
osmagana wiatrem, silna dziewczyna z nierdzew­
nej stali, która ci staje przed oczyma, gdy o niej 
myślisz. Nie dziewczyna — burza, a kapuśnia­
czek. W końcu się rozpłakała. Boże, i  to jak! Czy

—-  Nie wrzeszcz do mnie! Co wytrzeszczasz na 
mnie oczy! Czy to dla ciebie nowość, że kocham 
Vidę? Walczyłem z tym  uczuciem, bo nie chcia­
łem się wiązać, ale z tej walki nic nie wyszło. 
Potrzebuję je j, sam nie wiedziałem, jak bardzo 
mi jest potrzebna, być może winienem wdzięcz­
ność Traeey, że mnie porwała, bo inaczej może 
dowiedziałbym się o tym za późno!

i,O dulce sangre de Cristo — myślał Thumbs 
Ł— tym razem wpadliśmy w prawdziwe tara­
paty!”

— Uspokój się, uspokój się, Glenn — powie­
dział. — Siądź i  posłuchaj. Przykro mi, że to dla 
ciebie będzie wstrząs, ale nie ma sensu owijać

nie? Na jakie zasługuje?

— Nie pytaj mnie.,. zapytaj Vidę — rzekł 
Thumbs. Właśnie zobaczył jak z domu Manue­
la po drugiej stronie podwórza wychodzi Vida. 
Niosła na glovvie kosz z brudną bielizną i jak 
zwykle Chiquitín trzymał się je j spódnicy. 
Uśmiechnęła się do chłopca i powiedziała jakiś 
żart do grupki śmiejących się kobiet wokół 
starego  ̂ kamiennego koryta. — I  pamiętaj, 
Glenn, jeżeli będzie wolała męża i dzieci, od 
nadskakiwania tobie, musisz to przyjąć jak... 
jak...

(Ciąg daP-rr nastąp!) (65)

TEliWlim
PROGRAM SZCZECIŃSKI (

16.50 —  p ro g ra m  d n ia , „D z id  
s la j” , 17 — re p o rta ż  z ZakU rf 
d ó w  C eg ie lskiego, 17.30 —  „M u *  
z yka  d la  c ie b ie ” , 18 —  om ów ień 
n ie  og ó ln op o lsk ieg o  pro g ram u j 
tyg o d n ia , 18.18 — fe lie to n  ak<4 
tu a ln y  W ł. D a n iszew sk ieg o !
18.30 — sp ra w o zda n ie  s p o rto w e  
z M ię dzyn a ro do w e go  K o n k u rs u  
„P o tę g i s k o k ó w ’« (jeździectw o)#
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20 -4  
w szechn ica  TV  „S z a t cz te rech 
k ó łe k " ,  20.30 —  „K w a d ra n s  o  
p ię tn a s to le c iu ’!, 30.41 — f i l n j  
ju g . od  la t  14 — „M a rc in  w  o -  
b lo k a c h ’ ’, 22.20 —  DOBRANOC.'

SOBOTA)

16.85 — p ro g ra m  d n ia , 17 — dlM
dz ie c i „ J a k  D u d e k  zos ta ł do ro ­
s ły m  cz ło w ie k ie m ” , 17.45 — po l­
ska k ro n ik a  f i lm o w a , 17.85 - *  
m ię dzyn a ro do w e  zaw ody le k k o ­
a tle tyczn e , 19.30 — d z ie n n i«  
T V . 20 — d . c. t ra n s m is ji za­
w o d ó w  le k ko a tle tyczn ych , 20.30 
— rozm ow a z Ja ck ie m  W oszcze- 
row iczem , 20.55 — f i lm  U S A  od 
la t  16 „M ia s to  bezp ra w ia ” # 
22.30 — p ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„S zab e lkę  przypaszem ’«# 3S.2(| 
D O BR AN O C .

U W A G A : P ro g ra m  łe le w iz y j i ty  
p o da jem y na  od po w iedz ia lność 
szczecińskiego oś rodka T V .

PROGRAM BERLIŃSKI

14.80 - -  f i lm  „T y lk o  Jadna ko­
b ie ta ” , 17 — w id o w is k o  d la  
dz iec i od la t  12, 19 — u n iw e r­
sy te t T V  „M a te m a ty k a ” , 19.49 
o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 19.55 - *  
p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziec ię ­
ce j, 20 — „E rn e s t R e in e fa h rt 1 
syn o w ie ” , 20.25 —  pro gn oza  po­
gody, 20.30 — k ro n ik a , p rze g ląd  
w yd a rze ń , 20.55 — „ O dpow ie­
d z i na p y ta n ia ” ; 21 — „O jc z y z ­
na , p o k ó j 1 s o c ja lizm ” ; osta t­
n ie  w iad o m o śc i k r o n ik i.

SOBOTA!

11.25 - -  f i lm  p o ls k i f,S z k la n i 
gó ra” , 16.30 —  „ K u c h m is t rz  po­
leca ...” , 17 — m is t rz  N a d e lo h f 
op ow ia da b a jk i  d la  dz ie c i od  
la t  6, 17.30 — „ O  n o w y c h  f i l ­
m ach” , 18 —  tra n s m is ja  z W a r­
szaw y zaw o dó w  le k k o a tle ty c z ­
n ych , 19.35 — p o zd ro w ie n ia  te» 
le w łz j i  dz iec ięce j, 20 —  T e le  
B —z ,  20.25 — pro gn oza  pogody# 
20.30 — k ro n ik a , p rze g ląd  w y ­
da rzeń , 21 — tra n s m is ja  z CSRS 
„C z a ry  z celulozy«* (aud. to a -  
ry w k o w a ) , t :

RADIO
WIADOMOŚCI! 16, 18.30, 23.80

SERWIS RYBACKI: 19

S Z C ZE C IN : śp iew a H . M ic k le -  
w iczó w n a , 16.25 — „C o  g ło w a  
to  ro zu m ” , 16.40 — „10 m in . o 
F i lh a rm o n ii B a łty c k ie j” , 16.50 
k o m e n ta rz  a k tu a ln y , 17 — a 
te k i  ko m p o z y to ró w  estońskich#
17.30 —  p rze g ląd  a k tu a ln o śc i 
W ybrzeża , 17.50 —  „ T u  s ię  ro ­
d z i ju t r o ” , 18 —  k o n c e rt ży ­
czeń. 18.50 — „ P o  ta m te j i t r o -  
n ie  Odry«*.

W A R S Z A W A : 14.48 —  „M o d a  na  
p rz y ro d ę ” , 15 — „ T u  śp iew a 
P a ry ż ” , 15.30 — d la  dz ie c i 
„P rz y g o d y  k p t .  Z a łg on ow a” #
18.35 — „S eza m ie  o tw ó rz  się'!#
19.05 — m u zyka  i  aktua lności#
19.30 — tra n s m is ja  z 6a li F i l­
h a rm o n ii N a ro d o w e j, 20.20 — 
„ Im p re s jo n iś c i” , 20.40 —  d. c. 
ko n ce rtu , 21.40 — z k r a ju  i  za 
św ia ta , 22.10 — „T ra g e d ia  f lo ­
re n cka ” , 22.48 — w  r y tm ie  ta­
ne cznym .

SOBOTAl

WIADOMOŚCI: 7.30, 8.30, 12.09# 
16. 18.30, 23.30

SERWIS RYBACKI: 11.88, 19.01

SZC ZE C IN : 7 — „D z ie ń  d o b ry " ,  
7.15 — „ K o n fro n ta c je ” , 11 — 
k o n c e rt życzeń, 11.30 — au dy­
c ja  d la  ko b ie t, 11.50 — m uzy­
ka , 12.15 — k o n c e rt p o łu d n io ­
w y , 12.50 —  m u zyka  1 re k la m y ,
16.05 — rad z ie cka  m u zyka  roz­
ry w k o w a , 16.30 — „szcze c in  
zna n y  i  n ie zna ny” ,  17 — g ra  
zespół „A lb a tro s ” , 17.30 — prze ­
g lą d  a k tu a ln o śc i W ybrzeża, 
17.50 — fe lie to n  B . R a jko w sk ie -  
go, 18 — u lu b io n e  m elod ie,' 18.45
— fe lie to n  J . M ich a lsk ieg o , 
20.45 — a lm an ach m o rsk i.

W A R S Z A W A : 9.25 — „P rz y ro d ­
n ik  o d po w iad a ” , 9.40 — m oza ika  
m e lo d ii ro z ry w k o w y c h , 13 — 
„W e so ły  f le t ” , 13.10 — a u d yc ja  
lite ra c k a , 14 — k o n c e rt ro z ry w ­
ko w y  d la  w czasow iczów , 14.48
— „ Z  n o ta tn ik a  re p o rte ra ” , 15
— tańce sym fon iczne , 15.30 —  
d la  dz iec i „O tw a r ta  s z k a tu łka ” ,
18.35 — fe lie to n  M . Jo rs ta , 19,01
— m u zyka  l  a k tu a ln o śc i, 19.30 
„M a ty s ia k o w ie ” , 20 — tra n sm i­
s ja  z zaw odów  le k k o a tle ty c z ­
nych , 21 — z k ra ju  1 ze św ia ta , 
21.40 — gra zespół J . M ilia n a )
22 — „Z e sp ó ł d z ie w ią tka ” . 22.30 
re c ita l p ia n is ty  rad z ieck iego,
23 — m uzyka  taneczna. 0.15 — 
rozg ł. „ K r a j ” , 0.45 — d. c. m u­
z y k i taneczne j.

W Y D A W C A : S zczecińskie W y d a w n ic tw o  P rasow e RSW  „P R A S A ”  w  Szczec in ie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A - R z e p in  . . .
T E L E F O N Y , c e n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 473-21, P ™ ‘ k leg o  8; re d a g u je  K o le g iu m .
dział m o rs k i 462-35; dLział łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł sp o rto w y  427-77- B iu ro  O e łnsM ń u l u  k reta.r* redakcjU30-M (wewn. 31); s e k re ta r ia t te ch n iczn y  428-13; dział 4*2-3»,
na  p re n u m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzed s ięb io rs tw o  U po w szechn ien ia  Pras’y  I  K s ią ż k i .R U C H ’*' w ' S o * »  X ^ ^ ¿ 1 #
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Posiłek rodzinny

Pasożyty
skórne

Z L IC Z N Y C H  pasoży­
tó w , ż y ją cych  na  po­
w ie rz c h n i s k ó ry  u psa, 
w y m ie n ić  na leży  przede 
w szys tk im  p ch ły . W y ­
raźn ie  w ido czne  go łym  
ok ie m  przenoszą się z 
ła tw o śc ią  na in n e  psy, 
ja k  ró w n ie ż  na lu d z i. 
N a jczę śc ie j m ożna je  
spo tka ć  u z w ie rzą t za­
n ie db an ych , ź le odży­
w ia n y c h , t rz y m a n y c h  w  
z ły c h  w a ru n ka ch  h ig ie  
n iczn ych . P c h ły  dostaw  
szy się na skórę  zw ie ­
rzęc ia , przez sw e u k łu ­
cia w y w o łu ją  m ie jsco ­
w y  s ta n  zap a ln y , a na ­
s tę pn ie  s ilne  o b ja w y  
sw ędzen ia, co  z k o le i po 
w o d u je  energ iczne d ra ­
pan ie  się zw ierzęc ia , 
ja k  ró w n ie ż  oc ie ra n ie  
się o różne tw a rd e  
p rze d m io ty . W w y n ik u  
tego, po w s ta ją  schorze­
n ia  s k ó ry  o różn ym  
s to p n iu  n a s ilen ia , po łą ­
czone z m n ie jszym  lu b  
w ię k s z y m  w ypa da n ie m  
w łosó w . Przed p rzys tą ­
p ie n ie m  do  w łaśc iw ego 
leczen ia  trzeb a przede 
w szys tk im  p rze p ro w a ­
dz ić  d o k ład ne  oczyszczę 
n ie  i  d e zyn fe kc ję  ie g o - 
w iSka zw ierzęc ia . Jeś li 
n ie  m ożna leg ow iska  
usunąć i  zastąp ić no ­
w y m , na leży  je  zde­
z yn fe ko w a ć  2 — 3 proc. 
ro z tw o re m  l iz o lu  lu b  
k re o lin y , w zg lę dn ie  ob­
sypać o b fic ie  proszk iem  
ow a do bó jczym . N aw e t 
po ko je  na leży  prze trze ć  
le k k o  szm atą, zamoczo­
ną w  w /w  ro z tw o ­
rze. D o p ie ro  po ty c h  
w s tęp nych  zabiegach 
p rz y s tę p u je  się do w łaś 
c iw ego lecze n ia  psa. 
Is tn ie ją  d w ie  m e to d y  
lecze n ia : sucha lu b
m okra . Sucha p rzy  po­
m ocy p ro szków  ow a do­
bó jczych  ja k :  D D T, Azo 
tb x , T r it o x  i tp . , m okra  
za pom ocą l  proc. roz ­
tw o ru  liz o lu  lu b  k re o li­
n y  ( je dn a  ły ż k a  s to ło ­
wa na 1 w o d y ), U n l-  
to x u , oc tu  sab ad y low e - 
go itp . Z  u w a g i na ja j  
ka  pch e ł, k tó re  n ie  zaw  
sze u le ga ją  rów nocześn ie  
zniszczeniu , ku ra c ję  
leży  p rze p row a dz ić  3 
zy  w  odstępie 3 do 
d n i. B a rd zo  w ażne!

Podobne leczenie s to ­
su je  się ró w n ie ż  p rz y  
w szaw icy  u psów.

D R  M .N .
W  S O B O LE W S K A  i 

J. G R ZY B O W S K A . Z 
uw a g i na b ra k  m ie jsca  
w  gazecie, odpow iadam  
lis to w n ie .

W IE L K I SU KC E S od ­
n ie ś li f i la te l iś c i szcze­
c ińscy na W ys ta w ie  
M ię d zyn a ro d o w e j „ L E ­
N IN  i JEG O  ID E A ” . 
Spośród 4 do ro s łych  — 
3 o t rz y m a ły  cenne na­
g ro d y  M in is tra  Łącznoś 
c i, a  5 m ło dz ie żow ych  
(na 6 w ys ta w có w ) ró w ­
nież zosta ło  nagrodzo­
n ych .
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Za p rz y k ła d e m  s to lic y  
1 in n y c h  oś rodków  f i la  
te lis ty c z n y c h  i  u nas zo 
s ta ła  zorgan izow ana 
przez K o ło  M ło d y c h  F i 
la te lls tó w  w  M łodz ieżo 
w y m  D om u K u l tu r y  

W O JE W Ó D Z K A  M IĘ ­
D Z Y S Z K O L N A  W Y S TA  
W A  F IL A T E L IS T Y C Z ­
N A . B ie rze  w  n ie j 
u d z ia ł ok . 60 m ło dych  
w y s ta w có w  z M łodz ieżo 
w y c h  K ó ł P Z F  z te­
re n u  Szczecina 1 w o je ­
w ó d z tw a  (Dębno, L ip ia ­
n y , N ow o ga rd , P ło ty , 
Żydów ce). R ów n ie ż z 
W arszaw y nadesłano 5 
zb io ró w .

SŁOWA—WŁODZIMIERZ P  ATU SZYN SKI 

MUZYKA — JAN JANIKOWSKI

L o z a n n a

na w a k a c y
Ka wakacyjnym szlaku 
Gdy słonko nam będzie przygrzewać 
Weźmiemy piosenki 
l  będziemy śpiewać.
Zanim się jednak spotkamy 
Niedługo — za dzień, albo dwa —
Próbę zrobimy od gamy:
Do-re-mi-ja-sol-la-si-do
Do-si-la-sol-fa...

Śpiewajmy piosenki na wakacjach 
Znamy ich przecież tak wiele 
Wszyscy przyznają nam rację

nam rację
Ze zawsze z piosenką weselej. 
Śpiewajmy piosenki na wakacjach, 
Bo chyba dobrze wiesz:
Im bardziej jest śpiewnie,
Tym bardziej przyjemnie 
Nawet gdy pada deszcz.

dżin ach  w - o k ie n k u
pocztow-ym  u żyw a n y  bę 
dz ie  sp e c ja ln y  kasow ­
n ik ,  k tó r y  re p ro d u k u je  
m y.

O d dz ia ł nasz lic z y  Już 
1000 cz łonków ’ m ło d z ie ­
żow ych  zrzeszonych w 
32 ko ła ch  i  z a jm u je  po 
czesne m ie jsce  w  sk a li 
o g ó ln o p o lsk ie j. Z b io ry  
w y ró ż n io n e  przez Sąd 
K o n k u rs o w y  o trz y m a ją  
szereg n a g ró d  u fu n d o ­
w a n y c h  przez Zarząd 
G łó w n y  P Z F  i  Państw o 
w e  P rzed s ięb io rs tw o  F i 
la te lis ty czn e .

J U R W IL

( m u m i a m i
IL E Ż  T O  R A Z Y  zda­

rza się na m , że dostrze  
ga jąc  na u lic y  kogoś 
zna jom ego, a jeszcze w  
d o da tku  ta k ie go , na 
k tó ry m  nam  ba rdzo  za­
le ży . w zd ych a m y  z ro z ­
paczą: och, żeby m n ie  
ty lk o  n ie  zau w aży li

Bo... ba rd zo  d a w n o  
n ie  m y ły ś m y  w łosó w  i  
w iszą  w  t łu s ty c h  s trą ­
kach , n ie  zan io s łyśm y  
na  czas p a n to f li do 
szewca i  obcasy p rze d ­
s ta w ia ją  się rozp acz li­
w ie , a w  d o d a tk u  po 
w czo ra jszym  deszczu 
spódn ica je s t zup e łn ie  
po m ię ta . Z a p o m n ia łyś ­
m y , lu b  n ie  ch c ia ło  się 
na m  je j  odprasow ać.

Z  zaw iśc ią  spogląda­
m y  na te  k o b ie ty , k tó ­
re  w y g lą d a ją  zawsze 
„ ja k  z pu de łeczka ”  i  
w y ra ż a m y  się n a w e t o 
n ic h  n ie k ie d y  z p rze ­
kąsem, że „w id o c z n ie  
m a ją  m n ó s tw o  w o ln eg o  
czasu” , że „sp ę d za ją  w ł  
doczn le  d łu g ie  go d z in y  
przed lu s tre m ” , pod­
czas g d y  m y , oczyw iś ­
cie, m a m y  ty le  na g ło ­
w ie , że n ie  m oże m y 
„ n a  co d z ie ń ”  dbać o 
sw ó j w y g lą d .

C zy n a p ra w d ę  sądzi­
c ie, że trze b a  w ię ce j 
czasu na  to  b y  w y g lą ­
dać po rzą d n ie , do brze  
nos ić  sw o je  rzeczy, n iż  
ab y  ro b ić  w szys tko  b y ­
le  Jak? Ja m yś lę , że 
ła d  i  sys tem atyczność 
zaoszczędzają czas. W  do  
d a tk u  po rząd ek  Jest n ie  
o d zow n ym  w a ru n k ie m  
e le g a n c ji. M ożna p rz y ­

c iągać w szys tk ie  oczy, 
nosząc z w y k ły  sw ete r 
i  spódn icę, gd y  w szyst­
k o  jes t czyste , św ieże 
i  ca łe , a w yg lą da ć  
w rę cz  o d pych a ją co  w  
n a jm o d n ie js z e j, d ro g ie j 
s u kn i, gdy m a się b ru d  
ne w ło s y , n ie  oczyszczo

k o je m  m ożem y w y ją ć  
z s zu fla d y  J a ką ko lw ie k  
część naszej g a rde ro by  
pew ne, że n ie  spo tka  
nas n ie spodz ianka w  po 
staci b ra ku ją ce g o  gu z i­
ka , p la m y , w ygn iece - 
nta. puszczonego oczka? 
A je ś l i  p rz y ja c ió łk a  za 
p ro p o n u je  nam  p rz y m ie  
rżen ie  je d n e j z je j  su­
k ie n . czy c zu je m y  się 
zażenow ane, że w id z i 
n ie z b y t św ieżą b ie lizn ę , 
sp ię te  a g ra fka  ram ia.cz- 
ko? M oże też zdarza 
s ię  na m  n ie  sko rzystać 
z  n iespodziew anego za­
proszen ia , bo ... da w n o  
n ie  m y ły ś m y  w łosó w  l  
ju ż  n ie  zdążą w y ­
schnąć?

NIE MA ELEGANCJI 
BEZ PORZĄDKU

E ksp on a ty  um ieszczo­
no na 700 planszach. 
W ys taw a  Jest czynna 
od 15 do 30 bm . w  dn ie  
pow szedn ie  od godz. 
15 — 19, w  n ie d z ie le  od 
11 do 13. W  ty c h  go-

ZABYTKI
uczą historii

ne  p a n to fle  i  schodzący 
z p a zn o kc i p u rp u ro w y  
la k ie r .

N a jp ię k n ie js z e  szm at­
k i  n ic  n ie  pom ogą, je ś li 
n ie  pos iadam y te j szcze 
g ó ln e j, bezcenne j w p ro s t 
z a le ty , k tó rą  n a zyw a­
m y  s ta ra nn ośc ią . Z a le ta  
ta  n ie  je s t tru d n a  do 
os ią gn ięc ia  ty le ,  że w y ­
m aga tro c h ę  s iln e j w o ­
l i .

B o  s ta ra nn ośc i n ik t  
nas n ie  n a uczy ! C a łą  
w ied zę  m u s im y  zdo b y ­
w a ć  same, n ie  m a  je j  
bo w ie m  w  pro g ram ach  
żad nych  ku rs ó w . A le  
w a r to  się n ieco  p o tru -  
d z ić , aby w  nagrodę 
zyskać d o b re  sam opo­
czuc ie  i  tę pew ność sie­
b ie , ja k ą  da je  „d o c ią g  
n ię ty "  w y g lą d  zew n ę trz  
n y .

A b y  zaś sp ra w d z ić  na 
sze po stę py w  na uce 
p o rzą d ku , p rze ró b m y  
k i lk a  p ro s ty c h  ćw iczeń . 
N a  p rz y k ła d . C zy m o­
żem y z c a ły m  spoko jem  
o tw o rz y ć  przed k im k o l 
w ie k  naszą to re b k ę  bez 
po trzeb y  t łu m a cze n ia  
panu jące go  w  n ie j n ie ­
po rząd ku? C zy n ie  og a r 
n ia  nas p rzyp a d ko w o  
p rze rażen ie  na  d źw ię k  
n iespodziew anego d zw o n  
ka  u d rz w i, no  bo  w y ­
g lą d a m y  „ n ie  do  lu ­
d z i” ? Czy z c a łym  spo

N ie  m a n ie w a żn ych  
szczegółów. — C ała m a­
sa n ic  n ie  znaczących 
na pozór d ro b ia zg ó w  
sk ład a  się na to . że k o ­
b ie ta  w y g lą d a  a lb o  św ie  
to  i a p e tyczn ie  a lb o  n ie  
po rząd n ie . W ię c  n ie  le k  
cew ażm y d ro b iazg ów !

K R Y S T Y N A

OCH, żeby nie spot­
kać tylko kogoś zna­

jomego...

Gdy dziecko wyjeżdża 
na kolonie letnie

N A W E T  n a jp ros tsza  sp ra w a  — Jeżeli m a b yć  
z  sensem w yko n a n a  — w ym a g a  n ie  ty lk o  pew ­
n e j dozy w iadom ośc i* a le  ic h  usystem atyzow a­
n ia . W eźm y np. sp ra w ę  w y ja z d u  dz ie c i na  le tn ia  
ko lo n ie . Z da w a łob y  s ię  — n ic  na dzw ycza jne go. 
A  je d n a k  led w o  się ją  ruszy , Już w y ła n ia  się 
m nóstw o pro b lem ó w . Co d z ie cko  p o w in n o  zabrać 
ze sobą; ja k  zachow ać się, je ż e li m a słabe 
zdrow ie .

Jeże li dz iecko nap isze  lis t ,  trzeb a  m u  kon iecz­
n ie  odpisać, żeby n ie  czu ło  się p o krzyw d zon e j 
gdy in n e  o t rz y m a ją  w iad om ośc i z dom u. Od­
w ie d z in y  na  ko lo n ia ch ... i le ż  ba łaganu ko sz tu je  
nagła w iz y ta  koch a ją ce j m am us i, n ie  m ów iąc 
o b ó lu  żo łą dka  przez p rz e k a rm ie n ie  poc iechy 
s m a k o ły k a m i z m a m in e j s ia tk i.

T e  1 d z ie s ią tk i in n y c h  sp ra w , zw iązanych z w y ­
jazd em  dz ie cka  na  k o lo n ie , w y ja ś n ia  w ycze rpu ­
ją co  w yd a n a  os ta tn io  przez C R ZZ ks iążka p t. 
„W cza sy  le tn ie  m ojego dz ie cka ”  W ładys ław a 
B o c ian a  1 Józefa W oszczaka. Jeś li j u t  n ie  
w szyscy ro d z ic e , 'to  p rz y n a jm n ie j o rg an iza to rzy  
k o lo n ii le tn ic h  p o w in n i się w  n ią  kon ieczn ie  
zao pa trzyć  1 p rz y  sp o tk a n iu  z ro d z ica m i zw ró ­
c ić  im  uw agę na  n a jis to tn ie js z e  sp ra w y .

(St. O.)

POLSKIE ZIEMIE 
ZACHODNIE bogate 
są w zabytki, z któ­
rych uczyć się może­
my historii. Stan 
tych zabytków nie 
zawsze jest naieżyty, 
dużo zależy tu nie 
tylko od środków, 
jakim i dysponuje 
Konserwator Woje­
wódzki, ale od tego, 
czy i o ile otaczane 
są opieką przez spo­
łeczeństwo. Można 
powiedzieć, że stan 
zabytków świadczy 
w dużej mierze o 
kulturze społeczeń­
stwa. Żeby jednak 
otaczać zabytki w ła ­
ściwą opieką — trze­
ba je przede wszyst­
kim  poznać. A —• 
wyznajmy to szcze­
rze — znajomość na­
szych zabytków jest 
w społeczeństwie 
dość nikła. W rubry­
ce niniejszej prag­
niemy popularyzo­
wać wiedzę o zabyt­
kach Pomorza Za­
chodniego, korzysta­
jąc z materiałów, u- 
dostępnioirych nam 
przez Konserwatora 
Wojewódzkiego.

tó w  te go  ro d za ju  na Po 
m o rzu  Z ach od n im . F ra g  
m e n ty  ru in  sąs iadu jące­
go z Z a m k ie m  b u d y n k u  
o raz g o ty c k i w ą te k  m u 
ró w  za m ko w ych  św iad ­
czą o Jego ś red n iow iecz 
n y m  pochodzen iu . NaJ 
p ię kn ie jsza  część Z am ­
k u  — to  rep re zen ta ­
c y jn a  sala na pa rte rze  
ze sk lep ien ie m , w spa r­
ty m  na je d n e j k o lu m ­
n ie , z p ię k n y m , renesan 
sow ym  ko m in k ie m .

D ob ieg a ją  obecn ie koń 
ca prace re m o n to w o  - 
k o n s e rw a to rs k ie  i  jesz ­
cze w  c iągu rb . Zam ek 
m a b y ć  od da ny  do u ży t 
k u  Państw ow ego A rc h i­
w u m  w  Szczecinie, k tó  
re  p ro w a d z ić  ta m  bę­
dz ie  s w o ją  f i l ię .  (z)

Robię lampę z  dzbanka
M U S ZĘ  P R Z Y Z N A Ć , 

ko ch a n i, że n ie ra z  da ­
ją c  W am  ja k ie ś  ge n ia l 
ne  ra d y  na  łam ach  te ­
go szanow nego o rg a ­
nu , zac ie ra łem  ręce s 
rad ośc i, że n ie  będę 
m u s ia ł n ig d y  ro b ić  te ­
go, co o p is u ję  lu b  r y s u ję . 
A no , tru d n o . G e n ia l­
n ym  m a js te rk ie m  n ie

Z a c z n ijm y  — bo  od 
czegoś trzeb a  przecież 
zacząć! — od starego 
Z a m ku  w  m ia ste czku 
P lo ty , po łożo nym  w  po 
łu d n io w o  -  w scho dn im  
k ra ń cu  pow . g ry f ic k ie -  
go (do ja zd  ko le ją  i au to  
busem ). Zam ek p o ło ­
żony je s t w  p o b liżu  
daw nego s łow iań sk ieg o  
gro dz iska , is tn ia ł ju ż  w  
X I I I  w ., na leża ł do  ro ­
du  po m orsk ieg o Oste- 
nó w . W  r. 1465 u leg ł 
w ra z  z ca łym  m iastem  
zn iszczeniu , zosta ł póź 
n ie j o d bu do w an y , a 
obecną sw o ją  postać (re 
nesans) u zyska ł w  k o ń ­
cu X V I w ! i  na leży  do 
na jce n n ie jszych  o^ iek -

Apteczka na wczasy
CO P O W IN N A  zaw ie ra ć  ap teczka u rlo p o w a ?  

M n ie j w ię c e j to  sam o co ap teczka dom ow a. A  
w ię c  przede w szys tk im  Ś R O D K I O P A T R U N K O ­
W E. Paczkę gazy, d w ie  paczuszk i w a ty ,  p la ­
s te r  o p a tru n k o w y  (tzw . P res top la s t) w  ró ż ­
n y c h  rozm ia ra ch , ro lk ę  p rzy le p ca  k a u czu ko w e ­
go. N astępn ie  no życzk i, ś rod ek  d e z y n fe k u ją c y  
r ą n y  (w o da  u t le n io n a , benzyna apteczna, ro z ­
tw ó r  nadm a ng an ia nu  potasu. Jodyna itp . ) , p u ­
d e łko  m aści na  op a rze n ia , zasypkę na  ra n y .

Z  L E K A R S T W ; p ro szk i p rze c iw ko  b ó lo w i g ło  
w y , flaszeczkę z k ro p la m i u s p o k a ja ją c y m i (n a j­

le p ie j W a lerianow e), ew e n tu a ln ie  jeszcze m aść 
na oczy I w y p ró b o w a n e  ś ro d k i p rz e c iw k o  w łas 
n y m  d o leg liw o śc io m .

T u  d o d a jm y  od razu , iż  Jest og ran iczo na 
ilość  le k ó w , k tó re  m ożn a  la ik o w i po zos taw ić  do 
d ysp o zyc ji. N ie  n a le ży  rzecz jasn a , z każdą 
d ro b n o s tką  pę dz ić  z m ie jsca  do le ka rza , ale 
z d ru g ie j s tro n y  is tn ie je  g ra n ica , do k tó re j  d y ­
le ta n t m oże sobie sam  a p liko w a ć  te ra p ię . N a j-  
le p ie ' stosować ś ro d k i,  k tó ry c h  dz ia ła n ie  zna 
s ię  n a  p e w n o  i d o k ł a d n i e .  G d y  n ie  je s t 
się p e w n ym , st’’ t y lk o  „m a  się w ra żen ie ”  —- to  
le p ie j je d n a k  za p y ta ć  lekarza .

W  w y m ie n io n y m  w y ż e j spis ie n ie  m a an i 
s u lfo n a m id ó w  an i te ż  a n ty b io ty k ó w . N iech 
Was to  n ie  zdz iw i. M e d y k a m e n ty  te  m ogą b yć  
s tosow ane je d y n ie  po d  k o n tro lą  leka rską . B a r ­
dzo ła tw o  bo w iem  za m ia s t w y leczyć  się z  Ja­
k iegoś scho rzen ia , m ożn a  u o d p o rn ić  b a k te rio  
na  w y m ie n io n e  le k i,  co  do p ro w a d z ić  m oże do 
n iebe zp ie cznych  p o w ik ła ń .

O g ó ln ie  m ożna p o w ie d z ie ć , iż  każd y  w yp a d e k  
g o rą czk i k tó ry  n ie  re a g u je  na podaną a s p iry ­
nę lu ' podobny ś ro d e k  p rze c iw g o rą czko w y  (np 
p ira m id o n ) , w y m a g a  o p ie k i le k a rs k ie j. N ie  in a -  
> - | rzec - się m a z w s z e lk im i b ó la m i b rzu cha , 
n ie  u s tę p u ją cym i po  k r ó tk ie j  g łodów ce i p ic iu  
n ie s tod zon e j h e rb a ty . M ożna zresztą to  w y ra ­
z ić  Jeszcze p ro śc ie j. K A Ż D E  N IE D O M A G A N IE , 
- 'A  K T Ó R E  N IE  P O M A G A  PO B Y T  W ŁÓ Ż K U  
I  JE D E N  Z W Y Ż E J  W Y M IE N IO N Y C H  Z A B IE ­
G Ó W  -  P O D L E G A  J U Ż  K O M P E T E N C JI L E ­
K A R Z A .
O C ZYW IŚC IE , je ś li k to ś  ta k  dobrze  zna sw ó j o r­

ga n izm , iż  może na po d s ta w ie  d łu g o le tn ie g o  do ­
św iad czen ia  sam s ie b ie  ku ro w a ć  — n iech to 
czyn i. G d y  k to ś  o ć  l a t  c ie rp i na jakąś ch o ro ­
bę - -  m oże w ie d z ie ć , ja k i le k  s p ra w ia  m u n a j­
w iększą  u lgę . A le  n ie c h  n ie  leczy  in n y c h . R óż­
ne b y w a ją  o rg a n iz m y  lu d z k ie  — różn a  też b y ­
w a  re a k c ja  na p o d a w a n e  ś ro d k i. Poza ty m  w ie ­
le  scho rzeń m a p o d o b n e  o b ja w y  i ty lk o  do ­
św iad czon y  le ka rz  p o t r a f i  je  w ła ś c iw ie  ro z ró ż ­
n ić . Z da rza  się te ż , że schorzen ie , k tó re m u  się 
u le g ło  podczas u r lo p u ,  m im o  po do b ie ństw a ob ­
ja w ó w , nie jes* w c a le  tą  sam ą do leg liw o śc ią , 
k tó ra  gnęb i nas ju ż  od daw na. Ostrożność w  
ta k ic h  w ypa dka ch  n ig d y  n ie  zaw adzi.

E S K U L A P

Jestem , ła tw ie j m i co*
na rysow ać  n iż  w y k o ­
nać. A le  dz iś  to  zup e ł­
n ie  co innego. S ta ję  
przed W am i z d u m n ym , 
acz s k ro m n y m  czołem  i  
po w ia d a m : tę  lam pę 
(p a trz  ry c in a )  sam z ro ­
b iłe m . M ożna ją  og lą ­
dać w  d n ie  pow szednie 
i  w  św ię ta  w  m ym  
do m u, pod d ro b n y m  w a 
ru n k ie m , te  u lu b ie n ie c  
d z ie ln icy , jn ó j  piesek — 
w i lk ,  n ie  będzie b ie ga ł 

A po  po dw ó rku .

, A  Jak z ro b iłe m  lam pę 
* o p o w ie m  w ła s n y m i s ło - 
[ w a m i. '

Z n u d zo n y  ty m i sam y- 
I m i m o d e la m i la m p , k tó  
L re  s p o ty k a m y  na każ- 
J d y m  k ro k u , zaszedłem 
t  do  sk le p u  z po rce lan ą  
) i  ce ra m iką , w y b ra łe mce ra m iką , w y b ra łe m  

n a b y łe m  k o rz y s tn ie  b. 
[  ła d n y  d zb an ek  g lin ia n y  
f z po lew ą , za k tó ry  za- 
) p ła c iłe m  40 z ł (d la  sno - 
L bó w  p o da ję , że to  w y -  
[ nosi o ko ło  50 ce n tó w  po 
r k u rs ie  n o to w a n y m  na 
i  g ie łd z ie  szczec ińsk ie j), 
k Po tem  k u p iłe m  z w y k łą  
[  o p ra w k ę , sznu r, w y łą cz  
J n ik  do  n ie go  1 ab ażu r 
t  ze s ło m y . N a jw ię c e j e- 
k m o c ji m ia łe m , gdy zna 
i  jo m y  ś lusa rz  b a rdzo  de 
r l ik a tn ie  w ie r c ił  m aszyn 
f ką  e le k try c z n ą  o tw ó r  
k w  d o le  dzb an ka . P o te j 
l  ud an e j o p e ra c ji w szy­

s tk o  poszło w  p io ru n u ją  
c y m  te m p ie . Przez o t ­
w ó r  w  d n ie  o raz przez 
ru rk ę , na k tó re j osadzi­
łe m  o p raw kę  p rz e w le k ­
łe m  sznu r, po  za in s ta lo  
w a n iu  na  n im  p rzyc is ­
kow e go  w y łą c z n ik a . D ó ł 
dzb an ka ob c iąży łe m  ka  
w a łk ie m  o ło w iu , s ta ry ­
m i ś ru b a m i — c z y li z ło  
m em . W nę trze  dzbanka 
w y p c h a łe m  pa p ie re m , 
zaś s z y jk ę  za la łem  g ip ­
sem . P o k i lk u  m in u ta c h  
z w ią z a ł on  s iln ie , t r z y ­
m a ją c  zn a ko m ic ie  całą 
tę  pustą  k o n s tru k c ję . ( 
P o  w k rę c e n iu  ż a ró w k i 
i  na ło że n iu  abażura 
la m p k a  z a p a liła  s ię, a 
m n ie  p ie rś  w ezb ra ła  du 
m ą. C zułem  się w spó ł 
tw ó rc ą  c y w iliz a c ji  X X  
w ie ku .

A L E  la m p ka  daw ała
m a ło  ś w ia tła , w ię c  zm ie 
n iłe m  ż a ró w kę  na 100 
w a to w a  i ,  to  w szys tko .

U p o jo n y  sukcesem  ob*- 
m yś la m  k o n s tru k c ję  
la m p k i z k ie lis z k a  do 
Ja je k . G d y  m i się to  
ud a , zaw ia do m ię  Was.

G R A F IO N


